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iU-Konisów n a d sy ła n y ch  H ed^lscyą .iie  zw raca.
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P stfróźe K f l f e r i e i i - t f M M o .
Niemiecki sekretarz stanu dla spraw zagra­

nicznych, pan Kiaerlen-W aechter, którego sta­
nowisko różni się od stanowisk ministrów spraw 
zagranicznych innych mocarstw tylko tern, że 
sprawuje on ich ważne obowiązki i zadaniu 
jako pomocnik i zastępca kanclerza — bawił 
w soDotę w Rzymie W ziął on tam udział w 
kilku na jego cześć danych bankietach, konfe­
rował z włoskim ministrem spraw zagranicznych 
S ar Giuliano i otrzymał od króla włoskiego 
wysoki order. W jakim celu odbył tę wycieczkę 
do stolicy Włoch wśród silnego mrozu, co do 
tego rozmaite obiegają wersye. l/rzędownie 
przedstawia się ją  jako podróż wcale uiepoli- 
tycżną, spowodowaną jedynie pragnieniem p. 
Kiderlen-W aechtera osobistego zapoznania się 
z kolegą włoskim di San Guliano. P rasa je ­
dnakże zapewnieniom pólnrzędowym nie daje 
wiary, lecz podejrzywa lub przypuszcza,' że 
wizyta ta  miała cele polityczne i to może na­
wet bardzo konkretne, a dla obecnej sytuacji 
w Europie bardzo ważno.

Jak ie?  Czy może sprawę odnowienia, względ­
nie przedłużenia tróiprzymierza ? Sojusz urn 
upływa dopiero w roku 1.914. a więc zs 2  ls a, 
i wobec tegt jeżeli naprawdę trw a w dawnej 
mocy i ścisłości, podjęcie dziś już starań o fego 
odnowienie, byłoby co najmniej przedwczesnem. 
Łatwo atoli być może, że zaczął się on znów 
chwiać i rysować w sposób dość groźny i że 
to spowodowało podróż p. Kiderlen-Waechtera. 
Faktem  jest, że wojna włosko-turecka wytwo- 
izyła między trzema stolicami państw trójorzy- 
mierza liczne „nieporozumienia", a nawet otwarte 
dyssonanse. Niemcy u r z ę d o w e  od razu wpraw­
dzie zaznaczyły na zewnątrz swoją sympatyę 
dla Włoch, lecz opinia publiczna w Niemczech 
stanęła przeważnie po stronie Turcyi i nie 
szczędziła Włochom ostrych zarzutów z powodu 
ich rabunkowej wyprawy do Tripohsu. Niemcy 
mają zresztą dziś aż nazbyt ważne gospodarcze 
i poi'tyczne interesa w Turcyi —- wspominamy 
tu  tylko o kolei bagdadzkiej, aby los państwa 
otouiańskfego mógł dla nich być zupełnie obo­
jętnym. To też nawet życzliwość dla Włoch 
urzędowych kół berlińskich spotykała się we 
Włoszech z pewnem niedowierzaniem.

Daleko ostrzejsza natomiast dysharmoniu ob- 
j a '^ VA Si,*1 z " > 7 " . TułlCuzj ^*7'jena­
mi a  Austro-Węgrami. Stanowczość, z jaką 
Wfedeń wystąoił w obronie integralności euio- 
pejsk-aago terytoryum tureckiego, zwłaszcza jego 
wybrzeży adryatyckich, wywołała we Włoszech, 
jak  wiaaomo, wielkie rozgoryczenie, a  fakt 
istnienia w W iednia anti-wlosko usposobionej 
nartyi wojennej zrodził nawet po obn stronach 
pew en nastrój wojenny, nie licujący wcale 
z łączącem oba państwa przymierzem Nie by­
łoby więc rzeczą dziwną, gdyby rząd niemie­
cki, któremu dziś więcej jeszcze zależeć musi 
na utrzymaniu trój przymierza niż dotychczas, 
zapragnąłby wyjaśnienia powstałych nieporo­
zumień i złagodzenia dysonansów drogą osobi 
itej interwencyi swego kierownika spraw za- 

granicznycu.
To też niektóre dzienniki wiedeńskie wprost 

domyślają się, że podczas tej wizyty mogła być 
mowutakże o trój przymierzu, przyczem jednakże 
zaznaczają, że dla Anstryi sojusz z Włochami 
noże mieć wartość jedynie, jako związek na­
prawdę szczery i realny, a nie, jako sztuczna 
kombinacya dyplomatyczna, która może się roz­
lecieć za łada przeciwnym podmucnem. W  Rzy­
mie, rzecz znamienna, wizyta niemieckiego se­
kretarza stanu wywołała przedewszystkiem przy­
puszczenia, że przybył on głównie w celu u t  o- 
r o w a n i a  d r o g i  d ł a  a k c y i  p o k o j o w e j  
m i ę d z y  W ł o c h a m i  a T u r c y ą ,  że pragnął

zbadać osobiście, czy i na jakich podstawach 
pośrednictwo pokojowe innych mocarstw byłoby 
możliwe i pożądane. Przypuszczenia te dowo­
dzą, że Włochy pragnęłyby wnrost takiego po­
średnictwa. Czy p. Kiderler-W acchter napra­
wdę z tym zamiarem udał się do Rzymu, R u­
dno dociec, lecz jest to w każdym razie możli- 
wem. Rząd niemiecki okazał wprawdzie goto­
wość do popierania podjętej uż rzekomo akcyi 
pośredniczącej Rosy i, lecz byłoby zr( źumi: :em, 
gdyby pragnął sprawę tę ująć we własLe i 
i Ola Berlma zaskarbić wdzięczność za to, tak 
Włoch, jak  i Turcyi. i .

Bez znaczenia politycznego podróż ta  w Kaz 
dym lazie nie oyia, a jej cele okażą się może 
już rycino w skutkach.

Nie mniejsze zainteresowanie wywołał? w 
prasie europejskiej wiadomość o b lnT ej uż pod­
róży arcyksięcia F r a n c i s z k a  F e r d y n a n ­
d a  do  B e r l i n a  na chrzciny trzeciego już 
z rzędu syna pruskiego nasrępcy rrom . 1 tu 
łączyć się mogą z prywatue^u1 i osobistemi ce 
iami, tauże cele polityczne. Fakt, że cesarz Wil­
helm zaprosił na jednego z ojców chrzestnych 
swego wnuka właśnie przyszłego władcę Au- 
stro-Węgier, mógłby uchodzić jedynie za nowy 
dowód bardzo serdecznych dziś stosunków mię­
dzy Habsburgami i Hohenzollernami i „nieza­
chwianej przyjaźni" między cesarstwem nieoTe- 
ckiem i Austro-W ęgrami: lecz pewną cechę 
symptomatyczną nadais faktowi temu okolicz­
ność, że arcj książę Franciszek Ferdynand ucho­
dzi za głowę party i, zwracającej się przeciwko 
polityce hr. Aelirentliala, k tóra rzekomo nie 
cieszy się uznaniem Berlina. Możliwą też jest 
rzeczą, że właśnie podczas tych chrzcin w Ber­
linie rozstrzygnie się do reszty l o s  h r. A e h 
r e n t ł i a l n ,  a w r a z  z n i m k w e s t y a d a i  
s z e g o  k i e r u n k u  p o l i t y k i  z a g r a n i c z ­
n e j  A u  s t r  o - W ę g i e r .

peiślej& i©  
w lyiem czeeh.

Drugi dzień wyborów ściślejszych w Niemczech 
przyniósł stronirctwom opozycyi znacznie większe 
sukcesy, niż dzień pierwszy, przedewszystkiem 
stronnictwu s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e -  
mu  Siło liczebna tych stronnictw: narodowo- 
libeiarńego, dekoRratyczno-postępowego i so- 
cyalno-demokratycznego, wzrosła wczoraj b l i ­
s k o  d o  170 m a n d a t ó w ,  z czego niemal 100 
mandatów przypada na'socyalistów . Mniej wię 
cej taką sama 1,-jzbą mandatów rozporządzają, 
trzy stronnictwa dotychczasowej większości rzą- 
aowej wraz ze swymi liospitaatami. W alka o więk­
szość rozstrzygnie się więc d o p i e r o  we  
c z w a r t e k ,  w którym to dniu odbędą się 
wybory ściślejsze w ostatnich 40 okręgach wy­
borczych. Ponieważ absolutna większość w par­
lamencie niemieckim wynosi.  ̂199, i tronuiccwa 
opozycyjne, aby ją  osiągnąć, powinnyby we 
czwartek zdobyć jeszcze conajmniej 29 lub 30 
mandatów, co atoli uważać należy za wyklu­
czone.

Takiej liczby mandatów nie zdobędą tak­
że stronnictwa rządowe i w o b e c  t “ g o  K o ł o  
p o l s k i e  w t y m  p a r l a m e n c i e  s t a n i e  
s i ę  n a p r a w d ę  c z y n n i k i e m  r o z s t r z y ­
g a j ą c y m .  Koło polskie liczyć będzie przynaj­
mniej lb  posłow, w najlepszym razie 19. Do­
tychczas wybranych zostało posl ów polskich 1 i  
Dzień wczorajszy przyniósł nam z w y c i ę s t w o  
w okręgach górnośląskich b y t o m s k i m  i k a ­
t o w i c k i m ,  jdzie wybrani zostali: redaktor 
D o m b e k  i S o s i ń s k i ;  pierwszy 28.000, uru 
gi 19.000 głosów. W  K a t o w i c a c h  kandydat 
socyalistów otrzymał tym razem o 2.000 m n i e j ,  
niż przy wyborach głównych. W okręgu s t r z e

l e t k i m  ks. W a j d a ,  jak  się zdaje, p r z e ­
p a d ł '  We czwartek pewny jest wybór Polaka 
w okręgu k i o t o s z y u s k i m ,  a prawdopodo­
bny w ś w i e c k i m  i w o p o l s k i m

i (T e l.  ,,N. R e f o r m y . )
Berlin, 23 stycznia.

Wczorajszy drugi dzień wyborów ścisłych był 
dla konserwatystów i cemroweów n i e k o r z y ­
s t n y .  Liczba mandatów sc  cy  a l  i s t y c z n y  cli 
w z r o s ł a  wczoraj do 1>9 ' Zważywszy jednak, 
że wybury ścisłe nie są jeszcze ukończone, nie 
ulega wątpliwości, ż e  l i c z b a  m a n d a t ó w  
s o c j a l i s t y c z n y c h  p r z e j d z i e  s e t k ę .  
Liczą tutaj, ż e  s o c y a l i ś c i  b ę d ą  m i e l i  
o k o ł o  105 m a n d a t ó w .  Partye lewicy mają 
dotąd z socjalistam i razem 173 mandaty. Wo­
bec tego, że w i ę k s z o ś ć  w parlamencie nie­
mieckim wynosi 199 mandatów, lewica pot-^e- 
bnje jeszcze dc większości 26 mandatów. Czy 
iednak lewica zdobędzie te mandaty w ostatnim 
dniu wyborów ścisłych, jest wątnliwem. Pewnem 
jest atoli, że blok c z a i n o - b ł e k i l n y  aino 
wcale me będzie mieć większości, albo uzyska 
większość z a l e d w i e  k i l k u  t y l k o  g ło só w , 
tak, że rząd nie będzie mógł na nim się oprzeć 
i będzie musiał się s ia ra 1 o wciągnięcia do 
większości k i l k u  g ł o s ó w  a l ew i cy .

W  kołach liberalnych spodziewają się, że 
rząd, który doiąd zachowywał się odmownie 
wobec, reform liberalnych, będzie musiał stano­
wisko to porzucić i przystąpić między .mierni 
do  r e f o r m y  w y b o r c z e j  do  S e j m u  pr u-  
s k i e g o .

• We  c z w a r t a k  o d b ę d ą  s i ę  wybory ścisłe 
w 33 okręgach. W  B e r l i n i e  zwyciężył wczo 
laj, po nad/wyczai gwałtownej walce, p o s t ę ­
p o w i e c  K a e m p f ,  jednak kilku tylko głosa­
mi. A g itacja  zarówno po stroni- socjalistów, 
' i k  i postępowców > była bardzo silna. . Bardzo 
liczny udział brali w niej studenci i k o b i e t y .  
Kanclerz i wszyscy ministrowie zjawili się 
wczoraj w lokalach wyborczych, aby demon- 
s trac en ie  oddać swoje g ło s y  na kontrkandydata
socyalistycznogo, Kaempfa. W K o l o n i i  cen­
trowcy s t r a c i l i  swój mandat na rzecz socya­
listów. We Frankfiircio nad M. upadł kandydat 
postępowy na rzecz socyalisty.

Berlin, 23 stycznia.
w yW ut-i do punainentu nie­

mieckiego zoslało wybranych 2 P o l a k ó w ,  a to 
w okręgu Bytom-Tarn. Góry D o m b e k  (2813 
głosów) przeciw centr. B i t  t a  (21040 głosuw) 
O icęg Katowice-Zabrze S o s i ń s k  i (18. 69 gł.) 
przeciw soc. dcm. B.nkszkiewiczewi (12782 g ł).

Itespaitóeiicya J. Msm"• : wolejowych.
■ Warszawa, 20 stycznia

(Ka npańsiwow.:on«j kolei. — ttasYfikacya na raty. — 
Pierwszo zarząizenia. — Agitacya przedwyborcza Li- 

twaków. — Internowani pasażerowie).

Loui.stwow.enie kolei warszawske wiedeńskiej 
jest tedy w pełnym bięgm. Nie oznacza to by­
najmniej jakichś gwałtownych zmian w ustroju 
ora: w składzie osobowym kolei. W ielka rento- 
wnośd tej drogi, zależna przecież od jej prawi­
dłowe; sprawności, najlepiej uam ije pospiech w 
zamierzonych innowacjach, Ale i względy fi­
skalne muszą się w końcu podporządkować na- 
cyonaiisiycznym, móre były właściwio jedynym 
mt tywem skupu. Niepodobna nTeć najmniejszych 
złudzeń, aby to odpolszczeuie, a zarazem i od- 
eurjpelzowanie Wielkiej machiny kolejowej nie 
zostało doprowadzone konsekwentnie do ostate­
cznych gramc. Tylko, jak  sie ktoś kompetentny 
w tej sprawie wyraził, z polecenia Kokowcewa, 
rusyfikacja jost roz:ożoną na różnoterminowe 
raty.

Pierwszy kontyngent spadłych z etatu  pra­
cowników czterech zniesionych wydziałów kole 
jowycL, wynos: 108 osób. Żadnej z nich je- 
stcze ao wczoraj nie zrob;ono propozycji prze­
niesienia na inne stanow.sko. Drugi kontyngent 
riigowrnvch, będą stanowić wszyscy boz żadne­
go uzyjątKu kolejarze, starsi nad lat 65. Spo­
woduje to, jau  mnie zapewniają znający perso- 
nal kolejowy, ustąpienie więcej niż tsefcki p ra­
cowników biurowych, m p licząc pozostających 
w służbie ruchu, jak  nadkonduttorzy, zawiado­
wcy i ekspedytorzy stacyi.' Na te  posady bez­
warunkowo już dostaną się RosyaniB z innych 
dróg, masowo czyniący starania o przen.esienie 
na kolej wiedeńską. I pod tym względem mam 
pewne infoimacye, że nowi naczelnicy ruchu 
inż. W eiss i wydziału telegraficznego inż, Kwas­
ków, otrzymali instrukcyę obsadzania każdej 
waku ącej posady „istinnoruskimi'1 kandydata 
mi. Niewątpliwie zaś m ają w zanadrzu swoich 
Własnych protegowanych 

Oczywiście nowLci z wierzch cy wydziałów.

Dv -j’ri i i )

o M tycie  kolonii dla tK try l.
(Telefonem.)

Wiedoń, 23 stycznia.
Syn zmarłego piezydenta ministrów hr. H en­

ryka T a a f e g o  ogłasza dziś w „N. Fresse" 
artykuł, w Którym podnosi konieczność n a b y ­
c i a  k o l o n i j  d . a  A u s t r y i .  W prawdzie n a j­
korzystniejszy czas Już minął i wszystkie naj­
lepsze posiadłości pozaeuropejskie s ą  j u ż  ./ 
r ę k a c h  in y c h  m o c a r s t w ,  znalazłaby się 
jednak może jedna lub druga w y s p a ,  którą 
Austrya mogiaby nahtó, .celem sprowadzania 
stamtąd najpotrzebniejszych towarów kolonial 
nych, które Austrya w wielkiej ilości konsu­
muje. Autor proponuje zajęcie p ó ł n o c n e g o  
w y b r z e ż a  S u m a t r y  i pizyoomiaa, że w 
x ; 1851 ofiarowano Anstryi a sprzedaż więk­
sza część wysp Sumatr? i Borneo : za 40.000 
giuuenuw. Rząa austryuck. jednak wówczas od­
mówił.

Zewnętrzna strona upaństwow.onej Kolei dla 
szerszej publiczność Die podległa jeszcze pra- 

żadnym zmianom. Poza doraźnem zniesie­
niem w całej biurowości wewnętrznej posługi-

-polskiHł> iak również na 
kwitach frachtowych i bagażowych, służba ru ­
chu mówi dotąd po polsku. Tylko portyerom 
na dworcach aakazano już zapowiadać odchc 
dzące pociągi po rosyjsku, Ale że nie zabro 
cionc w okólniku języka polskiego, więc o rd  
tykuje się teraz wywoływanie dwujęzyczne.

Żydzi rosyjscy, tak  zw. Litwacy. są w przede­
dniu zupełnego opanowania zarządu warszaw­
skiej gminy .zraelisk>ej.

Obecny zarząd z prof. DiKsztajaem na czele 
w , jednat w roku . zeszłym odłcżeuie wyborów, 
a zapobiedz wówczas spodziewanemu przeoa- 
loto\ an iu przez namiętnie agitujące litwactwo.

ymczaśem syiu .oya bardziej się jeszcze .pogor­
szy o„ rośli znów w większą siłę Litwacy i 
spykuja się teraz d - wyborów z cała pewno 
scią wyparcia z zarządu żydów polskich! Wzmo 
c o cz y iśc ie  i jeszcze bardziej zaogn: i tal 
już rozoaloną przez „istinnorusldch" Litwa^ów, 
kwestyę żydowską. Ponieważ gmina żydowska 
w W arszawie josi w swoim rodzaju ustrojem 
Sąmoiżądnym skupiającym w sobie cały szereg 
instytucyj spcleczno-dobroczynnych, Die trudnu 
wie zrozumieć, jakie tam zapanują stosunki, 
gdy zarząd spocznie w rękach Litwaków. Pie­
kielny pomysł Plehwego, u d j przez wysiedlonych 

cesaisł wa rosyjskich żydów nadać Warszawie 
i .nnym miastom rdzennie polskim pokost krzy­
kliwej rosyjskości, poczyna z każdym rokiem 
obfitsze wydawać owoce. Na tem właśnie tle 
wzmaga się u nas wprost żywiołowo olbrzymia 
fala antysemityzmu, ogarniająca już nietylko 
Litwaków, ale i wszystkich żydów, bez poprze­
d n i  stosowanych różniczkowali 

p rzić kilku dniami na dworcu Kowelsliiir 
kolei Nadwiślańskich, żandarmi i agenci ochra­
ny zatrzymali cztery oso by, wysiadające z po­
ciągu przybyłego z Lublina. Byii to trzej wfe 
ścianie i jeuea ziemianin z Chełmszczyzny rń-

_ n     %> “ i  - u
ski" Herman Pauker, dopiero się poczynają 
eryentować w całkiem poprzednio obcych sto­
sunkach ze stałą wszakże tenciencyą działalno­
ść. rusyfikutorokiej. Po to przecież tu  ich przy­
słano, muszą więc, oprócz nzdoinienia facnowe- 
gc, posiadać markę nacjonalistycznej prawo- 
myślności, abjr mogl. sprostać powierzonemu im 
zadaniu. -

Pow szechne zdum ienie w yw oła ła  nom inacya 
dotychczasowego naczelnika i uchu inż. F ranka 
na nowo u tw orzoną posadę pom. d y rek to r?  P au - 
kera._ Podobny awans Polaka, który w dodatku 
był źle poprzednio w ministerstwie komunika­
c ji  widziany, gdyz jako naczelnikowi ruchu 
prywatnej kołei wiedeńskiej, stale odmawiano 
z ę tvyierdzen:a — obudził w niektórych koleja­
rzach całkiem bezzasadny optym.zm. Je s t to 
tylko kombinacya dobrze zrozumianego fissali- 
zniu. W szak obecni właściciele kolei wiedeń­
skiej muszą mieć pod ręką kompetentnego in­
formatora, wtajemniczonego w najdrobniejsze 
szczegóły dotychczasowej gospodami kolejowej, 
tak idmiennej od innych dróg żelaznych w pań­
stwie. ' l  onieważ zaś inż. FranŁ imponował de­
legata n ministeryainym przy oględzinach kolei 

'szochstronną znajomością rzeczy podczas udzie­
lania idpowiedzi na zadawane mu pytania, je ­
mu więc powierzono rolę 'czasowego uświada- 
miacza, świeżych gospodarzy. O tej „tymczaso­
wości" został z góry uprzedzony, ponieważ za­
gwarantowano mu nowe stanowisko tylko na 
przeciąg dwóch lat. O jakimś wpływie aa ła 
godzenie rusyfikaiorskiej poliiykij( kolejowej 
me może być mowy. Tak na ten awans inż.

a przedewszystkiem nowy dyrektor „istinnnra- tercowanym na dworcu me pozwolono udać si« 
T-T"— ~-  -■ iająT^ó wło-sta. lecz najbliższym pociągiem zostali'

wyprawieni pod esk o rtą 'z  powrotem do Lubli­
na. Wiem z dobrego źrófih,- że chodziło tu  o
przeszkodzenie wysłańcom z Chtlm-zrzyz^y zo 
baczenia się z kilku posłami polskimi, bawiący­
mi w W arszawie przed wyjazdem do Peters­
burgi. na wznowioną po feryach sesyę Dumy. 
Działacze chełmscy z Euloginszein na czele lubo 
są pewn , że Duma wyodiębnienio uchwali, za­
pobiegają usimie poruszenia jakichbądż nowych 
szczegółów w tej sprawie. Pol,

Niezawisłość Wsngclti.
Pod wpływem agitucyi rosyjskiej, Mongolia 

była p.e-wszą prowincyą Chin, która, korzysta­
jąc z ogromnego przesilenia we wnętrzu tego 
państwa, ogłosiła swoją niezależność od niego, 
zwracając się równocześnie do Białego Op»-a 
z prośbą o pomoc i pośrednictwo pomiędzy no- 
rym rządem mongolskim, a rządem pekińskim, 

^etersjursey  oredównicy „niezawisłości" Mon- 
eol.i spełniU chętnie tę  prośbę swoich pupilów. 
Rząd pi anski został zawiudomiony, że Rosyu 
uznała niezawisłe państwo Mongolskie i że jes. 
jej gorącem życzeniem, aby tosamo jak uajry 
cl ej uczyniły Chiny. Ula uspokojenia zaś opinii 
publicznej w E uroiie i Azyl, W jaał gabinet po- 
ter s t aiski komunikat z datą dnia 10 b. jj., 
w którym opowiada, dlaczego tak. gorąco zajął 
się sprawą nier awisłości Mongolii i zapewnia, 
że nigdy nie będzie się kusił o naruszenie tej

Bertold Merwin.

Żydzi oi (iO(sistcn!u i863 r.
WyUai zrew.duwttny i ,'alnionj *)•

^ (DokończeLie.)

T r a c h t e n b e r g  A d o l f ,  medyk, za udział 
w powstaniu więziony w Kijowie. O nim to pi­
sze mi p. Rawita-Gawroński: „Było to od mar­
en do końca maja 1864 r. Z celkowego więzie­
nia na parterze, gdzie siedziałem przez całą 
zimę r. 1863... przeniesiono mię „na górę1*. Na 
tym korytarzu było tylko 5 celek". P. Rawitę 
uniies :ezono w celi nr 2, gdzie siedział Wolf 
Tra( hfcei lerg. „Pamiętam doskonale jego postać 
słuszną, tsztaUpą, z wielką czarną brodą i za­
ro s tu ) o ry saa i wybitnie semickich... Panpętam 
tę  chwilę, k.edj raz żona Trachtenberga zbli­
żyła się na k’rkadzłesiat kroków do baszty i 
opown ała .ężowi z płaczem, że wkrótce wy­
wieziony zostanie"...

U l r i c h  L e o n  służyj jako szeregowiec w 
oddzieie Drewnowskiegu, Czachowskiego i Ćwi­
ka. Walczył pod Bobrza. Raiapami itc.

Z ł o t o w s k i  ( G o l d s t e i n )  E m i l ,  słnzj ł 
jako porucznik jazdy hru eszowskiej i zajmo­
wał się weibunkiem podoficerów do oddziałów. 
Na em igracji ukończył medycynt w Tnrynie. 
/ am utna —■ mimoto podnoszącą uucha —  m  
brykę przychodzi nu wypełnić: l i s t a  p o l e ­
g ł y c h . . . '

Oto ęi, którzy w powstaniu p o l e g l i  na polu 
obwały:

B a l s a m  (imię nieznane), kiaw iec z Żarek, 
służył w oddzible Chmielińskiego, zginał pod 
Janowem w Krakowskiem.

B o r u c h  (nazwisKO nieznane), lat około 18, 
syn karczmarza z okolicy Częstochowy, zginął 
pod Łodzią dnia 27 lutego 1863 *).

E a e l s t e i n  A l e k s a n d e r ,  wieku la t 23 
do 24, rodem c Łomży, syn lekarza, student 
uniwersytetu kijowskiego, następnie akademii 
med. w Warszawie, czynny w ‘.manifestacjach 
27 lutego 1861 r. Pokaleczony pałaszem wkrótce 
się wyleczył, następnie służył w oddziałach jen. 
Mierosławskiego, później puikow. Mieleckiego, 
biał udział w bitwach pod Krzywosiądzą, No­
wą W sią i Dobrostowem, po tej ostatniej schro­
nił się w Poznańskie, tam przez Prusaków are­
sztowany i osadzony w więzieniu w Poznaniu, 
skąd zdołał uciec. Następnie zaciągnął nę do 
oddziału Bończy i bił się pod Przedborzem, 
Rudnikam. i Górami. Następnie przeniósł się d< 
oddziału Chmielińskiego, gdzie znów brał udział 
w kilku bitwach. W reszcie zginął na polu chwa­
ły... Podług jednych pod W atzynem; inne źródła 
podają*'1'), ze poległ pod Raszkowem w Kra- 
rowskiem , inne wreszcie***), że poległ pod 
Szczekociuem w randze kapitana dnia 4 g rn  
dnia 1863.

F u k s t e i n  (imię nieznane), wieku lat 20 
zyd z Kaliskiego. Służył przy oddziale jen. 
Taczanowskiego, zginął dma 8 maja 1.863 pod 
lgnacewem.

G o l d m a n  (imię nieznane), syn obywatela

A *) Z. Kolumna: ^Pamiątka dla rodzin uolakich, wia 
domośoi o ofiaraoh i 1B63".

**) C*as, 1>ib3. Ni Pb;
**) Dzioanik Poznański. 1863. Nr 2b8 ; G/oo 1863

ziemskiego ze wsi Gąsączewicc. służąc w oddziale 
Wiśniewskiego, poległ pod Modlinem

J a n k i e l  (nazwisko nieznar.e), służył w od­
dziale Andruszkiewicza, zginął w Sejneńskim 
p ow ieó -

J o s e k  A b r a h a m  (nazwisko nieznane), 
Krawiec z Żelechowa; czasie powstania faktor 
p r z r  oddzieie, idąc z  lacu za sprawunkami pow­
stańców, w droaze na gościńcu ku Garwolinowi 
■-^;Ty -ny .pr.Z6z Kozaków: gdy mimo gróźb i 

„ D}*- cbciąl zaradzić robaków, uwiązanj n;
, i Q? ° Ilia . i cak wleczmy, w drodze żyć 

przestał. Ntało się to w pierwszych dmacb kwie­
tnia 1863 *), \ ‘

L a n d y  A l e k s a n d e r ,  student z W arsza­
wy, czynny w manifestacyaćh przedpowstanio- 
wych, wielki wywierał woły w na młohzież; po­
stanie powołało go w szeregi pod dowództwem 
g e n e ra ł Wysockiego; jak , żołnierz w w ypra­
wie na Radriwiłłów zosrał i annym. Co do śmier­
ci Landeoo niema bezpośreumch relacyj. Znaj­
duje "ie jednakowoż w „Ojczyźaie“ (Rocznik 
1882) list pewnej k ° 'kl ze u której
Landy przed wyprawą przemieszkiwał, a w nim 
słowa: „Wychoaząc z oddziałem, dal mi słowo.

zgłosi "-ię do mnie skoro .przy życiu zosta­
niu: dotąd uai slow. towaizyszy
n n ra -y  Radziwifiowstwj z ja w ił  Łl) zs WI_ 
oz ii <ro między trupem , mm zaś utrzymywał!,
żo mężko r m f ,  r.aPL f /  ^irr J i  . Dkifiroś iziaelny w tSiouach: inn.
utrzymują i w Radziwihcwie; pomimo poszn- utrzymują, ze w c ](lg0 zyciu Jeżeli nie

S  c z S i  S . -  P 1  " *  " * ‘“ w ‘

T1 ?■ Kulutuaa: dła ł,oUsicIi“-

krewnych niech będzie pociechą i osłodą i 
mech się dowiedzą, że ich-zacne dziecko pozo­
stawiło w sercach wszystkich, którzy go bliżej 
znali, prawdziwy szacunek i uznanie dla sw yci 
niezwykłych zalet moralnych —  a jako Polka 
i chrześcijanka śmiało wyrzec mogę, że gdyby 
Bóg był mi aał tej Wartości moralnej syna. by­
łabym najszczęśliwszą z kobiet."

L  e j D u ś (nazwiskc nieznane), żyd z Bam- 
bora, zginął w bitwie pod Batorzem 7 września 
1863. 5

L e j b c z y k  (nazwisko nieznane), za udział 
w powstaniu w charakterze wachmistrza żan­
darmów ńarodowych. now:eszony w Suwałkach 
dnia 14 kwietuia 1864. (Podług ia r-e fi nazy­
wał się Lejbman von Lippman *).

L e w i  (nazwisko nieznane), zvd z Warsy*- 
wy, były zołmerz wojsk hiszpańskich, następnie 
francuskich w Algierze, skąd wrócił ou kraju 
w randze poricznika; jako taki przejęty do od­
działu Skowrońskiego w Łęczyckiem, poległ w 
potyczce pod Dałkowem duia 9 września 7 863 
mając 27 lat. ; ’

L  u b e 1 s k i (pseudonim żyda z Lubelskiego), 
służył _w_ oddziale Czachowskiego, zginął w g< 
rach świętokrzyskich. ° °

Ma j ‘ ef f ,  żyd z Lubelskiego,, n.osąc dla od­
działu żywność, został przez kozaków zarąbany 
we września 1863 r. na szosie lubelskiej 

M a j e w s k i  (psena.), służył u kosynierów w 
oddziale najpierw Jankowskiego, potem Cza­
chowskiego. zabłąkawszy się w Iesfe został n a ­
padnięty przez patrol kozacką i zakłuty w L u­
belskiem Unia 15 lipca 1863.

*) „Oliwiła", lśo4 Nr. 69

M a l a r z  o w a  R u c h  i a, zamordowana w To 
mnszowie dnia 6 lutego 1863. *) >

M o j ż e s z  (nazwisko nieznane), starzec bia­
łowłosy, służyi jako kapitan w oddziale Lele­
wela, poległ w bitwie pod Kiasnobrodeiu dnia 
23 marca 18P3. **) • V

L a  j z-e r  M e n u e i ,  pisarz kupca Po- 
znanskiego z Gombiua (Prasy), zamoidowany 
pi ze: kozaków dnia 15 lutego 863.

P  o s s y n g i e r  (im ię n ieznane), żo łn ierz  le­
giom] zagranicznego w A lg ierze . Na w ieść o po 

staniu, posoieszj t Uo szeregów narodowych, 
służył w oddziale Trąbczyńskiego, którego był 
acjucantem, poległ w walce w borach Rozwę. 
zińskich w powiecie Mławskim 1 lijjca i863 
roku ***). j

P  o z n e S a m u e 1, sy f  właściciela wsi Ku- 
chary w locmem, niegdyś oficer kawaleryi 
włc kiej w wypiaw ie Garibaldiego i859 roku; 
nowióciwszy do kraju, wstąpił w szeregi dow - 
stańczę pod dowództwem Strzeleckiego, którego 
był adjutantem ; zginął w potyczce pod Dąbro­
wicami w powiecie Mławskim 3 lipca 1S63 
roku ****). f “y.

R e i  cli e r  (imię niaznane), żyd z Łodzi, po­
legł pod Łagiewnikami *****).
- R o z n e r  A u g u s t ,  podporucznik wojsk au- 

scryackicli, służył w oddziale Czachowskiego 
jako kapitan, poległ w bitwie pod JnrKOwica 
mi w Sandomierskiem d. 21 października 1863 
„Głos wolny" (1863 nr 40) podaje następująca

*) „Czas", 1&63. Nr. *0.
W i „Czas-1. -86C. Nr. 87.

Czas, 1863, nr 159
****) Czas, 1863, nr ló a .
******7. Dziennik Poznański, 1863 nr 56.
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niezawisłości tego najmłodszego państwa a z ja ­
tyckiego

Wszystko to jest naturalnie lichą komedyą, 
która ma zamaskować dokonywany przez R osję 
z a b ó r  M o n g o l i i .  Do wnętrza jej Resya wojsk 
swoich wprawdzie nie wprowadza a łe nie czyn 
tego ty k o  dlatego, że tego nie potrzebuje. Prze­
kupieni przez nią chanowie mongolscy sami otl- 
aa ją  się pod jej protektorat, sami też wypędzili 
nieliczne załogi chińskie, tak  że w tej chwili 
wojska rosyjskie nie miałyby w Mongolii prze­
ciw komu wojować, gdyby nawet chciały. W y­
zyskując zamęt w Chinach, R osja  co rychłej 
skorzystała z tej wolności działania, k tórą za­
pewnia jej poiezam:enie z Japonią i zebrała po­
spiesznie oblity plon swojej, systematycznie pro­
wadzonej od łat szeregu agitacyi w Mongolii. 
To. co jeszcze przed rokiem o mało nie przyszło 
do wojny między Chinami a R osją, wziął teraz 
carat gołemi rękami, przez jednego wystrzału. 
To się nazywa nie być pięknym, ale mieć 
szczęście.

Niezawisłość Mongolii jest naturalnie złudą, 
którą Rosya będzie utrzymywała dopóty, dopókr 
to jej uędzic potrzebne. W  tej chwili rzeczy­
wiście jest dla rządu rosyjskiego o wiele ko­
rzystniejszym fakt, że w Urdze siedzi kutuchta, 
podniesiony do godności „samowładnego monar­
chy mongolskiego“.Przedewszystkiem uwalnia to 
R osję oo kłopotliwej akcyi dyplomatycznej, któ­
rą  musiałaby przeprowadzić, gdyby kutuchtę mia­
nowała nie carem mongolskim, aie gubernato 
rem. Dalej pozwala jej zostawić Mongolię jej 
własnemu losowi i n :e troszczyć się o jej spra­
wy wewnętrzne, natom;ast nadaje Rcsyi wszy­
stkie korzyści faktyczne, więc przede wszy stkiem 
handlowe, jakieby z aneksyi Mongolii wydobyć 
dla sieb.e mogła.

Utwierdzenie się Rosy. w Mongolii jest dla 
niej korzyścią pod wieloma względami ogromną. 
Najmniejszą stosunkowo rolę odgrywa tu  samo 
powiększenie terytoryalne. W prawdzie bowiem 
Mongolia zajmuje ogromną przestrzeń 2,750.000 
km. kw., jednak z jednej strony Rosya sama 
ma wolnych teryioryów tyle, że ten nowy „ką­
sek" nie przedstawia dla niej wielkiej warto­
ści. z drugiej zaś strony sama Mongolia, której 
środek zajmuje pustynia Gobi, jest jeszcze tak 
mak* zbadaną i trudno dostępną, że o korzy­
ściach praktycznych, mogących wyniknąć z po­
siadania przez Rosyę jej ogromnego terytoryum, 
w tej chwili wiele powiedzieć się nie da. Pozo­
stają jednak inne, i to bardzo poważne korzy­
ści. Przedewszystkiem dla handlu rosyjskiego 
utrwalenie się polityczne Rosy i w Mongolii jest

powodu, że teokraci tybetańscy będa musieli 
bardziej liczyć sie z bezpośredniem sąsiedztwem 
Rcsyi, niż z Anglią, oddzieloną od nich trudno 
dostępnem pasmem himalajskiem.

Poza tem wszys-kiem ■ politycy rosyjscy, od 
czasu wojny z Japonią, liczą się bardzo nowa 
żnie z możliwością utraty wschodniej Azyi na 
rzecz czy to Japonii, czy też odrodzonych Chin. 
Oddawca już więc wskazują na Mongolię, jako 
na terytoryum, które tworząc korzystne pod 
względem geograficznym zaokrąglenie środko­
wej Syberyi, mogłoby zarazem być ekwi waleń 
tem oczekiwanych „strat na wschodzie azyaty- 
ckim, tem cenniejszym, że otwiera on perspek­
tywy wydostania się na Ocean Indyjski i za 
władnięcia Indyami,

W tych warunkach bierność Anglii, z jaką 
zachownje się ona wnbee tej niesłychanej wprost 
ekspanzyi Rosyi we wszystkich niemal kierun­
kach w głąb Azyi, a zawsze koncentrycznych, 
ze względu na Indye, staje się wprost zagad­
kową. Jak  olbrzymią musi być nienawiść An­
glii do Niemiec i jak  ogromnerr musi wydawać 
się politykom angielskim niebezpieczeństwo nie' 
mieckie, skoro poparcie Rosyi Drzecir Niem­
com okupują oni tak wysoko, jak  gdyby żadna 
cena tej pomocy, zresztą więcej niż problema­
tycznej, nie była dla nich zbyt wysoką.

Erosilka wiedeńską*
Wiedeń, 22 stycznia.

zdobyczą bardzo cenną. Uwaln:a się on na tym 
całym obszarze od niebezpiecznej konkurencji 
chińskiej i monopolizuje cały obrót towarowy 
między Mongolią a resztą świata. Jeżeli się 
z waży; że w Mongolii panuje dotąd przeważnie 
handel czysto zamienny i tylko w niektórych 
ośi odkach handlowych przyjęto za jednostkę 
monetarną — cegiełki herbaty, mo/.na zrozu­
mieć, jakie ogromne pole spekulacyj i zysków 
otwiera si ę przed kupcami rosyjskimi w tej „nie­
zawisłej " Mongolii, w której najlichszą tandetę 
moskiewskiego przemysłu będą mogli wymieniać 
na najprzedniejsze produkty rolnictwa i paster­
stwa nomadów mongolskich.

Największe joduak znaczenie ma dla Rosyi 
opanowanie Mwguiri pod wzgiędempolitycznym. 
Przez Mongolię bowienj uuciera Rosya do serca 
Azyi, z uóregi, od czasów Dżingiscoaaa szły 
...jwaZLlejśżc i  najsilniejsze wpływy polityczne. 

Wprawdzie dzisiejsi potomkowie hord tego wiel­
kiego zdobywcy nie m ają już z niemi nic wspól­
nego pod względem zmysłu politycznego i woj­
skowego, ale niemniej położenie geograficzne 
Mongolii pozostało to samo. I o ile ono wpły­
wało na ukształtowanie się wielkiej roli poli­
tycznej Mongołów przed siedmoma Wiekami, o 
tyle i teraz pozostanie korzystnym czynnikiem 
dla azjatyckiej polityki R osji1

Usadowiwszy się w Mongolii, Rosya wchodzi 
w bezpośrednią styczność z Tybetem, który pod 
względem religijnym ma takie samo zuaczenie 
centralnego punktu azyatyckiego, jak  Mcngolia 
pod względem geograficzno-historycznym. Sie­
dząc w Turkiestanie zachodnim, a teraz sado­
wiąc się w Mongolii, Rosya obejmuje Tybet i 
Turkiestan wschodni, dotychczas chiński, jak  
gdyby zelaznemi ramionami, któremi je  prędzej 
czy później zgniecie.

Wpływów rosyjskich w Tybecie, skoro ośrod- 
kieu ich staną się miasta mongolskie, polityka 
angielska nie będz.e już mogła tak  snadno, jak 
dotychczas, przezwyciężyć, już chociażoy z tego

relacyę; „Pod Jarkowie?mi i Staszowem, po od­
cięciu Czachowskiego, major Liwosza bierze ko­
mendę i przyjmuje walkę z pułkownikiem Żwi­
rów, mającym 9 rot piechoty, 2 szwadrony dra- 
gonó r i 200 kozaków; lecz, gdy i ten na wstę­
pie bo/u, obiegając szeregi, olciętym  zostaje od 
głównej kolumny, kapitanowie P o p o w s k i  i 
R o z  ne r ,  dowódcy kompanii, sprawiają osiero­
cone szyki. Bój był morderczy. P o l a c y  p o  
w y s t r z e l e n i u  wszystkich ładunków, z ba­
gnetem w reku szukają drogi do odwetu ze 
stra tą  80 zabitych. BO rannych i tyluż wziętych 
do niewoli. M i ę d z y  z a b i t y m i  są obaj do­
wódcy, kapitanowie Popowski i R o z a  e r , izrae­
lita. S traty  moskiewskie 70 zabitych i 74 ran- 
n jch " .

S c h e r z m a u  (imię nieznane), nauki ukoń­
czy! w Brukseli, tuż przed powstaniem powró­
cił do k ia ju  wziął udział w organizacji naro­
dowej; aresztowany, po kilku tygodniach śledz­
twa, został skazany na śmierć przez rozstrze­
lanie; wyiok wysonany został w Warszawie 12 
czerwca 1863 roku*).

W i t k o w s k i  J a k ó b ,  żyd z Włocławka, 
sy i kupca, uczeń szkoły wojskowej w Genui 
i Cuneo, uda wszy się z obozu do wsi  Kosemina 
w powiecie Mławskim, o pół miii odległej, wraz 
z kilkoma kolegami na chwilowy wypoczynek, 
tam przez Moskali napadnięty, poległ wraz z 
wszystkimi towarzyszami po rozpaczliwej obro­
nie dnia 18 kw ietnia 1863 roku**).

L ata upłynęły i czasy się zmieniły. Okres 
zbrojnych powstań ustąpił okresowi pracy or­
ganizacyjnej.

Lecz żyje dea, która Berki* Joselowicza w 
początKach stulecia powiodła w bój, a B ernar­
da Goldmana w drugiej połowie wieku powio­
dła na Sybir

*) Dsiennik PoinańsKi, 1863, nr 136,
**) Dziennik Poznański, 1863, nr l t . l .

I

(Z mroźnych dni. — Oo będzie dniej — Pomysły dro 
źyźniane z<rządu telefonów. — Herman W inkelmauu.— 

Szantaże kniazia Stefana Puzyny.)
[x ] Tem peratura znacznie się ociepliła, a  w chwili, 

gdy otrzymacie niniejszą korespondencyę, my tu ta j 
może już będziemy mieli odwilż. Ale zajść może 
odwrotny wypadek, to znaczy, że nastąpi dalszy 
ciąg mrozów, które Wiedeńczykom dały się dobrze 
we znaki. Pofolgował tedy mróz, ale pozostała 
p .aga pyłu ulicznego. Błoto, które Blinie zamarzło, 
obecnie rozpyla się pod kolami wozów i fiakrów, 
a w iatr zasypuje oczy kurzem. Mówiono w ratusze
0 tem, ażeby ulice skraplać j'akim płynom, który 
więzi pyf, ale skończyło się na mówieniu.

Skutkiem mrozów został częściowo wstrzymany 
ruch na targach środków spożywczych. W ieśniacy, 
przywożący jarzyny i ziemniaki do m iasta, nie 
mogąc ich ochronić przed zamarznięciem, w strzy­
mali się od dowozu, a w ten sposób pannje tu ta j 
wielki brak jarzyn, W  kramach równie zamarzały 
jarzyny, a więc wielu kram arzy przestało je  sprze­
dawać. Od kilku dni panuje także brak fcoksn. Nie 
można go dostać ani w  gazowni, an i a handlarzy. 
Z powoda mrozów, a  co za tem idzie, zwiększone­
go popytu, wyczerpały się zupełnie zapasy Koksu. 
Śłowem do zwiększającej się drożyzny przybyw ają 
przeróżne niedogodności.

S tałą, a wielce dotkliwą niedogodnością są tele­
fony, które w najrozm aitszy sposób drożeją. Zarząd 
telefonów okazuje bajeczną w prost pomysłowość w 
kaiotowanlu abonentów. Pomiędzy innemi, ile razy 
pojawi się spis abonentów, zawsze na nich spadną 
nowe koszta. W  jednym z takich spi3Ów nalezy- 
tość za włączenie podwyższono z 4  koron na. 6, 
zaraz w następnym opuszczono spis arytm etyczny
1 zaprowadzono za to osobną opłatę. Najnowszy 
spis, który pojawił się obecnie, przyniósł nowe po­
drożenie. Mianowicie za dodatki zaprowadzono na- 
leżytości od 8 do 20  koron rocznie. Toiefon jest 
znakomitym interesem  i rozwiń Jb y  wię ogromno, 
z korzyścią dla kasy państwowej i publiczności, ale 
pod warunkiem, że będzie o ile możnoćcl jak  naj­
tańszy. Ale zarząd teleronów nie sięga wzrokiem 
na dalszą metę l  pragnie tylko dorywczych zysków 
z dzisiaj na jutro.

Jak  wam już wiadomo, um arł tu ta j w podeszłym 
wieku znakomity śpiewak Herm an W inkelmanu, 
były członek Opery nadwornej. S tarsi bywalcy te a ­
tra ln i pam iętają, jak ie tryum fy święcił ten  niezwy­
kły a r ty s tą  zwłaszcza w operach W agnera. W staje 
przed nami Lohengrin w srebrzystej zbroi; Tanu- 
hknser wznosi harfę jedną ręką, a drugą uderza 
się w czoło; Zygfryd leży pod drzewem i słucha 
śpiewu ptaków; T ristan  zryw a się z łoża boieści i 
spogląda na gorączkową wizyę, w której Izolda 
zjaw ia ma się na okręcie. Przechodzą przed nami 
ci bohaterowie Bpokojni, prości, a jednak potężni. 
To W inkelmann.

Urodził się na bohatera scenicznego. Postać, ru ­
chy, spojrzenie, no i  wspaniały głos —  wszystko 
to czyniło W iukeim anna niezwykłym artystą. Był 
znakomitym śpiewakiem i równie dobrym aktorem. 
Czy otał, spoglądając na widownię, czy szedł, za­
rzuciwszy płaszcz na ramiona, czy siedział na krze­
śle, miał ową pozę, k tóra nie była sztuczną i  wro­
dzoną szlachetnością imponowała. Głos m iał z na­
tury nadający się do w yrażania bohaterskości.

W inkelm anna kształcił po części sam W agner. 
W  latach 1881 i 1882 przebywał zm arły śpiewak 
w Bayreuth i wyniósł stam tąd ogremny zasób 
wskazówek 1 wspomnień artystycznych. Poznał się 
wtedy z W agnerem i nowym stylem scenicznym. 
Mistrzowi Bwojeinu pozostał na zawsze wiernym. 
Ale także w innych dperach odznaczał się ogrom- 
nemi zaletami. T rzeba go było widzieć i słyszeć 
jako Ja n a  z Lejdy w „Proroku" Meyerbeera.

W racam y znowu na bruk. Sądy tutejsze z.ijmują 
się sprawą kniazia S teL n a  Pnzyny, o której dzien­
niki tutejsze rozpisują się obszernie. W łaścicielka 
salonu krawieckiego, O. Bojko, wniosła do sądu 
karnego doniesienie u s tę p u ją ce j treści: D nia 3 li­
stopada ubiegłego roiiu przyprow adzi do pani Boj­
ko znajomy jej agent handlowy młodego, eleganc­
kiego mężczyznę z młodą i równie elegancką ko­
bietą. Ów agent przedstaw ił Ich jaao ks Puzynę 
z żoną. P an i zamówiła kostyum za 600 koron, a 
po dostawieniu go stró, wieczorowy, tudzież boa, 
mufek i futro z prawdziwego sealskinu za 11.230 
koron. P. Bojko zaprosiła po dwóch dniach księżnę 
rzekomą, ażeby do niej przybyła dla przymierzenia 
strojn, ao Księcia zaś zwróciła się o większy zada­
tek. Książę przez agenta wyraził życzenie, ażeby 
zamówione stroje przysłano do mieszkania, a on 
później da pewną kwotę, gdyż dopiero ma dostać 
pieniądze. Równocześnie jakiś „doktór" lan n en - 
baum usiłował przez owego agenta nakłonić panią 
Bojko, ażeby pożyczyła księcia kilita tysięcy koron. 
P . Bojko oumówiL.

Gdy się to nie powiodło, kniaź Puzyna i  „dok­
tor* Tannenbanm  zabrali się do weksli, przyczem 
obrabiali tauże męża pan i Bojko, handlowego kie­
rownika jej. W reszcie p. Bojko przy jęła weksle na 
11.000 koron z podpisami kniazia Stefana P uzy­
ny ł jego ojca. Podpisy ojca były fałszywe, o czem 
Tannenbaum  wiedział i  opowiadał agentowi. Kniaź 
Puzyna mieszkał w pierwszorzędnym hotelu „Im ­
perial" równie n a  kredyt, puszczając w obieg fał- 
Bzywe weksle na 50 tysięcy koron. Gdy rodzina
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ko. Stefana duwleuzlała się o tem, powierzyła za- 
ttwienie spraw y jednemu i , dwokatów wiedeń­

skich. Sprawa n łe została załatw iona i p. Bojko 
donioiła o tem sądowi.

Kniaź Stefan został poprzednio jeszcze oddany do 
krajowego Zakładu wychowawczego w Eggenbnrgu, 
skąd miał później powrócić ao W iednia. Jednakże 
gdy sąd wydał polecenie aresztow ania go, okazało 
się, że kniaź Stefan P azyna zniknął bez śladu. 
Jego wspólnik, rzekomy „doktor" Tannenbanm  znaj­
duje się w areszcie śledczym. Rzekomą jego żoną 
była Ju lia  L indan , znana pod imionami „Jolanda" 
lub „Puerlna de M acetia". i

aA  V %S u o . W toTM , zfj T fftu

K  r  o  n  i  te a .
G - i t k O w ,  23 stycznia.

Budynki przy kościele św . idzieyo. W czoraj 
przed południem odbyło się urzędowe odebranie 
przez gminę m. Krakowa odnowionych przy ko 
ściele św. Idziego budynków, Istn ie je  zam iar umie­
szczenia w odrestaurowanych budynkach biur Rady 
szkolnej okręgowej, pon ieszczonych dotąd przy ul. 
Szpitalnej. W  dotychczasowych biurach Rudy szkol­
nej okręgowej umieszczoną zostanie iakaś insty tu ­
c ja  hum anitarna. Odnowione budynki świadczą o 
wielkiej zasłudze dis tych, którzy bronili je przed 
burzeniem.

Bal na RaUtę, zapowiedziany na jutro, będzie 
obok reduty  prasy najw spanialszą zabawą w ooe 
cnym karnawale. Zewsząd otoczono ten bal nad­
zwyczajną opieką. Słychać, że także licznie się 
staw i wojskowuść, dzięki żyezliwuści dla balOw n 
nas urządzanych, komenderującego generała JE . 
BBhm-Ermollogo,

Z karnawału. Bal Tow arzystw a służby m iejskiej 
pod protektoratem  prezydenta Lea, wiceprezydenta 
Szarskiego, w iceprezydenta Sarego, Jnliuszowej 
Leowej, Henrykowej Szarskiej, Jozefowej 8arow eji 
odbędzie się w niedzielę dnia 4  lutego w wielkiej 
saii Sokoła, Czysty dochód przeznaczony na iuadasz 
zapomogowy dla wdów i sierót pozostałych boz 
zaopatrzenia po członkach Tow arzystw a Ze względu 
na hum anitarny cel kom itet ufa, że ogół obywa­
telstw a krakowskiego poprze Towarzystwo w jego 
celach.

Tow. operowe w Krakowie. D nia 29-go b. m. 
t. j. w piątek odbędzie się w sali prób Tow mu­
zycznego (Stary Teatr, I I I  p.) zebranie w sprawie 
założenia Tow. operowego w Krakowie. Grono mu- 
zyków-pedagogów i śpiewaków, pragnie stworzyć 
w Krakowie stały  zespół muzyczny, napół śpiewa­
cki, napół orkiestrowy, któryby planowo I umie­
ję tn ie  ujął w Bwe ręce hrząazanie stałych wido 
wisk scenicznych, złożonych z cper z uwzględnie­
niem w pierwszym rzędzie twórczości rodzimej. — 
Szczegóły tego projektu omawiane będą n i  piątko- 
wem posiedzeniu. Początek zebrania o g. 8 wiecz.

Z teatru. W  sobotę 27 b. m. w ystaw ia teatr 
krakowski głośną krotochwilę Friedm anna-Friedt-

rek to r k ras . Spółki fakt. p. KaozorowskI, dalej po­
seł 1 burm istrz m. Tarnow a dr T ertil I w. i. Po­
święcenia dokonał ks. Paw eł Sulma, który pr^e 
mówił stosownie do okoliczności. Przem aw iali nadto 
pp. Kaczorowski, d r Tertil, Artnołowlcz I d r Schau 
zer. Dyrektorem  filii tarnow skiej został dr S :han 
zer kierownikiem zaś p. Nowakowski.

Staraniom  stowarzyszenia „Gwiazda" oaoyło się 
dz‘staj w kościele GO. Bernardynów uroczyste ns 
bożeństwo za poległych w powstaniu styczniowem 
W nabożeństwie wzięli udział reprezentanci sto 
warzyszeń, cechy, nczniowle szkoły ogrodnicz“j 
i t. d.

Na ostatniem  posiedzeniu wydziału kasynowego 
uchwalono urządzić dwie zabawy taneczne, 3 1 17 
lutego.

Medal dla rękodzielników. Rzeźbiony przez do 
centa politechniki IwowBidej, J .  Nalborczyka meda1 
dla rękodzielników, został przysłany do Lwowa 
z odlewami wtedeń3kioj. K&misya przemysłowa Wy 
działa krajowego uchwaliła wybić medal teu  dla 
rzemieślników za Dajlepsze prace żawodowe. W y 
konanie medalu porm zył VVydział krajowy profe 
sorowi Nalborczykowi, chlubnie, znanemu artyście 
którego pomnik Chałubińskiego w Zakopanem, oraz 
biusty A ndrzeja Potockiego i Adama Krasińskiego 
należą do najpiękniejszych dzieł rzc-ź ilarstw a poi 
sklogo. P raw a strona medalu wyobraża młodzieńca, 
z młotem na ramieniu, prowadzonego za rękę prze 
dziewczynę w streju  połsK(m Młodzieńcowi, repre 
zentantowi przemysłu oświeca drogę przedstawiciel 
ka oświaty z pochodnią w rękn wioaąc go do wid 
niojących w oddali fabryk. Na odwiotnej stronie 
medalu wyrzeźbiony herb krajowy z napisem poi 
skim I ruskim : „Nagroda W ydziału krajow ego".—  
Kompozycya Nolborczyka, szlachetnie pojęta, odbio 
ga od szaMonu i odznacza się prawdziwie artystycz- 
wykonaniem. ~

Ł ®  ś w i a t a .

richa „M ajpmwie", k tóra obiegta wszyBtkio sceny 
niemieckie, zdobyła sukces w W ie iniu, a wszę Izie 
przyiętą była przez krytyko, jako utwór, pełen hu­
moru I wesołej satyry, przypominający lepsze tra ­
dycje niemieckiej komedyi. „M ajerowie" przeszli 
następnie na s~enę warszawską I gran i są obecnie 
“ spoicześnie w dwóch teatrach. T reść krotochwlli 
wyzyskuje zrycz ie aroyzabawne sytuacye, jakie 
się łączą z tak  czę3tem nazwiskiom „M ajer", ODfl- 
ruje przytem ‘satyrą i amie posługiwać sie pomy- 
słowemi komoinacyami W oscy. -ifdyai — -

Od02 o t W e czwarteK dn.a 25 b. w. o godzinie 
8 wieczór w „Zjednoczeniu" prof. Stan. Strońsju 
wygłosi odczyn p. t. „Żądania uniwersyteckie Ru 
sinów". W stęp dla człunków wolny, —  dla gości 
20 hal.

Zapisz! policyjne. Pcd zarzutem  zbrodni rabun­
ku, aresztowano 26 letniego Antoniego Zaporsklego 
z Toń; między innym! napad! Zauorskl na drodze 
w Krowodrzy na rc ln !ka z P rądnika Białego, Mi­
chała Urtałę, ODa>ił na ziemię i obrabował z pie­
niędzy.

W  domu poć 1. 37 nrzy ul. Starow iślnej skra­
dziono w dwóch mieszkaniach gai derobę; w  jednem 
mieszkaniu skradziono palto zimowe i zarzatkę, w 
drągiem futro. O popełnienie tej kradzieży podej­
rzany je st jak iś nRody, elegancki mężczyzna,

Na stacyl kolejowej krakowskiej aresztowany 
został 47 letni robotnik Grzegorz W achal za k ra­
dzież węgli z wagonów kolejowych.

W  składzie fntei p. T rąbki aresztowano 19-iet- 
niego Boi. Filipińskiego za kradzież perskiej czap­
ki, wartości 30 K.

&  k s c a j K .
Chrzanów, 20 stycznia. (Powiatowa K asa oszczę­

dności. —  Z sądu. —  -K am aw ah —  Mrozy. —  
Pożar).

Staraniem  chrzanowskiej Rany powiatowej zor­
ganizowana została w r. b. w Chrzanowie Pow ia­
towa KaBa oszczędności. K asa mieścić Blę będzie 
w gmachu Rady powiatowej przy ul. Henryka 
i rozpocznie swoje u rz ę d o w a n ie  w la t/m  b. r. 
Obecnie dokonano również neminauyi personalu 
urzędniczego nowej in s ty tu c ji finansowej.

W  tych dniach z budynku, mieszc/soep-o 
powiatowy, przeniesiono dwa ou lot!atv. ęg^eKucyjny 
i spadkowy, do demu p. ( czkowskiege przy ul. 
Henryka. Zarządzenie to; jpowodowane dzięki s ta ­
raniom naczolnika migjBcowcgo sadu dra W ierzbi­
ckiego, zaradzi cnoo częściowo ogromnej ciasnocie, 
panującej w tutejszym  sądzie powiatowym. W  przy­
szłości stanąć ma, ęn nowy gmach sądu powiato 
wtgo, który odpowiadać zapewne będzie należycie 
wielkiemu zakresowi działania tego sądu.

Tegoroczny sezon. Karnawałowy w Chrzanowie 
notaje w dniach ostatnich nader sympatycznie 
przyjętą zabaw ą akademicką, która zgromadziła 
pokaźny zastęp intęligencyi miejscowej, z okolicy 
i z Krakowa, Zabąwa, która przęeiągnęia się dc 
białego rano, odbyła się w gościnnie u bezintere­
sownie udstąpionycl. pięknych salach kasyna urzę­
dniczego, i p 3ZCistt,wiła niewątpliwie miłe wspo­
mnienia w drużynie dorodnych tancerek I ochoczych 
tancerzy, niezmordowanie pląsających przy dźwię­
kach dziarskiej orkiestry M. J . R ichtera. Obowiązki 
aranżera dzielnie pełnił p. Maksymilian Krygier, 
ryg. w eterynaryi ze Lwowa, którego pomysł zalwro- 
wizowauej w czaslu kotyliona maskarady byt m*ńł 
a tra k c ją  wieczora.

T a rn ó w , 22 stycznia. (Poświęcenie filii Spółki 
fakturow ej". Uczczenie powstania styczniowego. 
Z karnawału).

Wczoraj odbyło i;ię tu ta j poświęcenie fiiii „Spółki 
fakturow ej*. W  uroczystości wzięła udział znaozna 
liezua osób, pomiędzy nimi goście z Krakowa, jak 
dyrektor filii Ban* u krajowego, p. Armółowicz. p. 
Kreczmer, p. Kot wicz, adw\ dr Jakubov.sk!, dy-

ubileusz K. Kfimińakiego w Warszawie. —
Z W arszaw y donoBzą: W czoraj cdbyło się w T ea­
trze W ielkim przedstaw ienie benefisowe ku uczcze­
niu 25-lecia praey aktorukiej, p. Kazim ierza Ka- 
mińskiego, znakomitego a rty sty  dramatycznego i 
reżysera T eatru  Rozmaitości, Grano bztukę B. Ska­
wa „Uczeń szatana", w której benefisant odegrał 
rolę tytułową.

Z powodu jubileuszu arty sty  pism a warszawskie 
zamieszczają bardzo sympatyczne artykuły  c Ka- 
mińskim, przypominając jego działalność arty sty ­
czną na polskich scenach i  przyznając mu jedno 
z najwyuitniejszyen stanowisk w polskim teatrze. 
Ze wszystkich wielkich ognisk sztuH  polskiej na­
desłano na jubileusz znakomitego arty sty  życzenia 
i depesze, których cyfra była imponującą. Do ży- 
czeńj dla wielkiego artysty , który kilkakrotnie dzia­
łalnością swoją w teatrze krakowskim zapisał się 
w pamięci Krakowa, dołącza się i  r 6dakcya „No­
wej Reformy" śląo jubilatowi życzenia „Ad muJtos 
annos".

Sprawa Macocha. Z Częstochowy donoszą: 
Oskarżony w sprawie Macocha, Paulin  O. Bazyli 
OlesińsKi, otrzyma* rozporządzenie gubernatora p io tr­
kowskiego, aby nie wyjeżdżał z Częstochowy.

Z ru jn o w an ie  p lum a po lsk iego . Z L u b l i n a  
donoszą: Istn iejący tu  od la t siedmiu „Ktu-yer", 
pismo codziennie, wychodzące pod redakcyą W itol­
da Gielżyńskiego, w ciągu roku 1911 zapłacił 
1,300 rubli kar prasowych. Za artykuł zamieszczo 
ny w numoizo gwiazdkowym, „ IL ry e r"  skazany 

jsoątał aoyyu uą_,karp SOO_ru M, Zadno z wycho­
dzących w Jfrólestwie Jzasop.sm polski -h, nie za 
płaciło w ciogu jednego roku tak  znacznej sumy 
kar. Tego roazaju systemem, znacznie dotkliwszym 
od dawnych szykan cenzury, rząd rosyjski w K ró­
lestwie dąży do zniszczenia polskiej prasy prowin­
cjonalnej.

Kurczjnie ziemi poiskiej „K uryer L itew ski" 
donosi:

W ielkie poradziwiłłowskia dobra F r a n o p o ) ,  
wonność ks. Lubomirskich, położone w powiecie 
dziśnińsldem gub. wileńskiej, w tych dniach prze­

szły w ręce rosyjskie. K 'rcz  ten składa się z 22 
folwarków z pałacem, ogrodami etc. i zaw iera 17 
tysięcy d/des. ziemi. Nabywcą je s t p. O b a r c z ę  n- 
k o z E katei fnosławia. P rzed 4  laty Franopoi, ma 
jący 350o  dzies. pięknych lasów, został prowizo­
rycznie sprzedany praskim  kupcom leśnym za 750 
tysięcy rubli. Dziś, po w yrąbania większości lasów, 
spółka zagraniczna odstąpiła swoje praw a do ma­
jątku Charczenoe za 700 tysięcy rubli. Sprzedaw­
czykiem je s t znany w W arszaw ie S tanlsła ks. L  n- 
b o m i r  s k i, ożeniony i  p. Jełowicką, ostatn ią w ła­
ścicielką tych aóbr.

Wykrycie gniazda złodziei. Z Lublina te leg ra­
fują: W czoraj polieya otoczyła jeden, z domów 
przy ulicy Lubartowskiej i  rozpoczęła szczegółow ą 
rewizyę. Zaraz na wstępie w suteryuach znalezio­
no różnych towarów z górą z l  rubli 1000  i po­
chodzących z Kradzieży, dokonanych w W arszawie, 
Radomiu, Lublinie i Chełmie. Jednocześnie areszto 
wano sześciu złodziejów, którzy dckonal! tycn kra 
dzieży.

(M Z p re m ie r  w ie d e ń sk ic h . w ię ]« ; n n a e i  mia­
ła sobotnia prem iera W „Niemieckim teatrze ludo­
wym*. Grano komedyę dutyabczas uiało znanego 
iraaaatarga P aw ła Apia pod tytułom : „1’odróż do 
piekieł I lan sa  Sonnen3tóssera“, Komedya ma ogro­
mnie wiole werwy i ruchu, je s t i zabawna i za j­
mująca; w robocie przypomina sztuki Zapolskiej, a 
miody autor irnpoanje pyszną charakterystyką po­
staci, jak ie na te a tr  wprowadza, Zawikłanie nastę­
pujące: Poeta Hans KonuenstOsser ma do rozwią­
zania problem, czy poślubić uoogą a mnóstwo za­
let posiadającą Elsę, czy ożenić się z bogata pa­
nienką z burżuazyi. W e śnie widzi, jakby mu się 
życie ułożyło, gdyby zaw arł związki małżeńskie z 
sentym entalną pauuą z posagiem. I  obudzenie przy­
nosi decyzyę na korzyść kochanej „ubogiej, lecz z 
zaletam i". —  pniiliczność bawiła Bię na premierze 
doskonałe.

Echa tra g ic z n e g o  z a jśc ia  w gim nazjum . Z S u-
c z a w y  donoszą: Dyrekcya tutejszego gimnazyum 
zabroniła ostro swoim uczniom udziału w pogrzebie 
Qry czaka. W od Dowiedz; na ów zakaz urządzili 
uczniowie całego gimuazyum w dniu pogrzebu ogól­
ny s tra jk  i ani jeden z nich w dniu tym w szkole 
się nie zjawił, "

Zwioki ś. p. Gryczuka miały być zaorane o g. 
1 1  przed południem przez matkę te6oż i przewie­
zione najkrótszą diogą do rodzinnej wsi, Mitoka. 
Już  około godz. 10  zebrała się młodzież rimnazyal- 
na w komplecie, w raz z rodzicami i  opiekunami, 
bez różnicy wyznania i narodowości, przód kostni­
cą, 1 śpiewając żałobne pieśni, oczekiwała cierpli­
wie, mimo 20 stopniowego mrozu, na chwile wy­
wiezienia zwłok. Liczba zgromadzonej publiczności 
dochodziła do 6000  osób, a  na miejsca jaw iła się 
polieya i żaadarm erya, k tóra zgromudzone tłumy

poezęła wzywaó d i  rozejścia się, eo jYć " >
m e BKUlkowało " .*■

Tymczasem, p ra w d o y ję b n  ; z p -ca
żliweml demonstraey.. J y .  zo strony Jf-zgo .ycsoue-'. 
owym strasznym  wypadkier publiczności, zwfeki| 
Gryc nka wydano matc„ jeg zam iast o gcu*. 11,. 
jak to było zapow’. dziane, jaż o godz. 9 rana 1 
w tajnm nicy, boczuomi drognn,. po i eskortą żan­
darm a odwieziono do Mitoki.

Wiadomość o tom dostała się około gelz. 12 d" 
uszu zgromadzonej publiczności i wywołała ogólne 
oburzenie, a rezultatem  tegc - był demonstracyjny, 
pochód p n e d  gmach starostw a i gim nazjum , gdzie 
dem onstrujący okrzykami „Pfui, Skandali", oraz 1 
mniej parlam entarnym i wyrazami, dali wyraz sw e­
mu rozgoryczeniu, poczem rozeszli się do domn.

Deszcz orderów spadł w Berlim e. D nia 21 
b. m. odbyła Bię tam uroczystość koronacyjna i or 
dtrow a. Cesarz rozdał 4 .0 0 0  rozm aitjab  orderów.

Zmarli.
W  Poznaniu zm arł w dniu 18 b. m. H ipolit 

P a r c z e w s k i ,  b. oficer wojsk K sięstw a w arszaw ­
skiego, b. sędzia pokoju powiatu kalisaiego, jeden 
z organizatorów  pow stania 1863 r. i radca dyrek 
cyl T. K. Z. urodzony w r. 1815. S. p. H ipolit 
był ojcem zasłużonego działacza, mecenasa Alfonsa 
Parczewskiego b. posła do Dumy.

Składki, -'a  zak‘ad w Paylikow iouch złożyli: P ienia- 
ź e t  i Szałka 5 K 60 hal.

tłiiiitiowanir Cesarz zamianował radców Dudcwniotwaii 
Wł. Adamczyka, J. Xriegseis»nn, L. Regieca i T. Dują- 
nowicza, starszymi radcami Kaaownic.wa dla państw o­
wej służ oj budownictwa w Gaiioyi, ostatniego „cytra 
Si fnm “.

M iuitter rebot publicznych zamianował dla państwo­
wej 8;użby budownictwa w G alicji radcami budownic- 
t f n  Btauzycli inżynierów A. Haoffa, J, M alinowskiego, 

retort, Br. Leśniaka, M. Paechora i starszego inż* 
niera ,ad personam* w m inisterstw ie handlu If Bru- 
dzewskif go;_ a starszymi inżynierami, inżynierów; {£-,*. 
Sw.erezjńekiego, vv. Bigę, T. Paszkowskiego, St. 'Yay- 
hingei a St. Bukas-cwicza, E. Bronarckiegt, id. Rappe- 
go, W. Paryiego, A. Langera, A. R yb ick i^ o , M. L an­
gera, R. Bielskiego i St. Wawrzkuwiuza.

tTezydyum kraj. dyrekcy. skarbu zamiunowału ukwa- 
lifikowanego podoficera D. Petraszkę, em .r . tyt, w reD  
m istrz i ..idarmeryi, kanoelistą w X I klasie rangi dla 
galio. władz zKa.-bowyeh.

Odznaczenie. Cesarz nndał starszemu radcy skarbowe­
mu w proturatoryi 'karbu we Lwowie dr. W. Hamer­
skiemu order zelazuej korony jj£ Klasy z uwolnieniem  
od taksy.

2 kal indarza. W e wtorok 23 stycznia: 7. ślub N. 
M. P  Rajm unda w.; wo środę 24 stycznia: Tyr- teu 
sza b. „w.; we czw aitek 2ó stycznia: Nawrócenie ś i , .  Pa­
wła ap.

Wactióo słoi oa daia 23 stycznia: o godzinie 7 • 
zachód o goaziaio 4 min, 13; długość dnia godćin £ 
min, 47

Z !traktJvViitŚ8g3 o'j39rwatij/yum. i»aia 23 stycznia ter. 
moni6tr doszedł oJ — 6 7 do -f- 1 O l  els,; barometr 
wanał się.

Dnia 23 stycznia o godzinie 7 ino stun narometru 
743'3 mm., te11 on-netru — ó‘6 < e l .; — w.atr zachodni 

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
J ie .ło ta  najwyższa +  1 0 , najniższa — i7 ° . Ciśnift 

nie powietrza 682; kierunek wiatru południowy. Pro­
gnoza; pogoda* "
tłepeimar teatru mlejakiego lin. Słowackiego 

w Krakowie.
We wtorok: „Opiekuj się Amelią".
We środę: „Leg on".
W(i czwartek: „Opiekuj się A m elij" .
W piątek: „W ielki Fryderyk".
W Bobotę: „Majerowie*.
W nieazielę po południu: „Betleem polskie"; wieczór: 

Majerowie".
W poniedziałek: „Tamten".

Uniwersytet ludowy im, Adama Mickiewicza
. \ w  ;{ra.kri>vio. S i3 w ^ 3._1S •

W© w .Gre&z x*r" Bi. ł^ r! ̂  y-
kład ilnstrcwany obraz im i świetlnem u)

!\ei środę: Prof. M. Bogucki: „Starożytna Hellada", 
Literatura grecka. (Cykl wykładów, obejmujący dzieje 
polityczne, lite iitu rę , tilozofię i sztukę starożytnej Hel­
lady.) (Dalszy ciąg.)

We czwartek: Dr L Rydzewski: „Geoiogia" (IV wy­
kładów ilustr. obrazami św ietlnem 1.)

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
' W e wtorek od gouz. b—7: W. Feldm an: Idee społe­

czne w literaturze pqiskiej XIX wieku: od godz. 7 — 8: 
Dr R. Bereś: Produkoya 1 konsumeya G aiioyi: od g. 
8 — 9: S. Bzpotański: Spiski polskie.

Wo środę od godz. 5 —7: Z, H eiyng: Istota zjawisk  
społeoznyo-; od godz. 7 -  8: Wł. Studmoki: ź ie m it
poiikie; od godz. 8 —9: Dr W ł. Gumpłowicz: Państw o- 
tworoze procesy dziejnwo. s

We czwartek ou godz. 6—7: L. W asilew ski: K w istya  
ruska; od godz. 7—8: Dr R Bereś: Produkoya i  kou- 
sum eya, ód godz- 8—9: Wł Stadnicki: Ziem e polskie-

M i a P f f w a M a  k o I e | o ^ r e «

W obrębie dyrehcyi kolei państwowych w K ra ­
kowie posunięci zostali: w B t a t u s i e  I. w ran ­
dze V I do płacy 5400 koron; Lhbcnstein Maurycy, 
inspektor, Kraków; Wrzosek Tomasz, inspektor, K ra­
ków. Zajączkowski Stanisław , inspektor,  Rzeauów.

W randze V II posun*ęcI do płacy 4 4 0 0  koron . 
Spilhaczek Aleksander, star. komisarz budownictwa, 
Kraków T rm ń e k i Józef, siar. komisarz budownio 
i n a c z e l n i k  rścLu, Sanok; W alte r Bolesław,
siar. Komisarz budownictwa, Kraków , Diebl Adolf, 
star. komisarz budownictwa, W ieliczka; K ram er  Fe- 
1'iksj star. komisarz maszynowy, Rzeszów; do płacy 
4000  koron: feewerin L u d w i k ,  sta r. Komisarz ma­
szynowy, zastępca naczelnika ogrzewalni, _ Nowy 
S ą c '; G laser Franciszek, star, komisarz budownictwa, 
n a c z e l n i k  sekcji konserwacyi, Żywiec, Bojarski S ta­
n i s ł a w ,  star, kumisarz buiownictwa, naczelnik s e k c y i  
konserwaeyi, Chabówka. , »

W V III  randze do jłacy  3200  koron posumęfcit 
dr Banaazkiewicz W itołJ, tyk .-sekretarz, Kraków; 
Scball Heraz, star. komisarz budownictwa, Kraków. 
Do płacy 3000 koion: W acntei Leib, komisarz bu­
downictwa, zastępca naczelnika sekcyi konserwacyi, 
Chabówka; Kern Romuald , komisarz maszynowy, 
Kraków, Eim ieh K aro l,' komisarz maszynowy, Ży­
wiec; Hammersohlag Wilhelm, komisarz maszynowy, 
Podgórze Piaszów.

W IX  randze posunięci do płacy 2600 koron: 
Hanke Adolf, adjunkt bn lownUtwa, Kraków; Zając 
Jakób, koncypista, Kraków; Mróz Adam, koucypi- 
sta, Kraków; dr Sokołowski Tadeusz, kuncypista, 
Kraków; Zajączkowski Tadeusz, koncypista, K ra ­
ków; H ischek Józef, adjunkt budownictwa, K ra­
ków; do płacy 2400  koron: W aserstruum  Abraham, 
adjunkt maszynowy, Nowy Sącz, Rosenstoak Emil, 
adjunkt bńdownictwa, Rozwadów; W ójcik S tan i­
sław, koncyDista, Kraków; Zawojski Rajmund, kon- 
cypista, Kraków; Schuic Antoni, adjunkt maszyno­
wy, Nowy Sącz; K atz Ozyasz, adjunkt budownh 
ctwa, Kraków; Halneh-Brzazowski Jan , ailjunkt ma- 
szynowy, Nowy Sącz.

Do rang i IX  z płacą 2200  koron awansow ali: 
M ikitka Krzyżanowski Jarosław , asystent maszyno­
wy, Rzeszów; Frączkiewicz Tadeusz, koacypient, 
Kraków; Wodecki Zygmunt, koncyD ient, Kraków; 
ŁMerzehaia Br-inisł aw, koncypient. Kraków; P ie rz ­
chała Bronisław, koncypient, Kraków; Mens Ja*

W s i y s t k o  j e s t  z n ik o m e  c a  t y c i  Ś w iec io , » w ięc  i P a n i zg u b i po użyc iu  KreniU „ O D A L IS iiJK "  
A K  T 2 0  i m ydła  m acierzankow ego „ B R A C H A "  & 60  h .:  w ą g ry , p ry szcze , plam y w ątrób ., ro z r ia ite  
w y rz u ty  gkóm e, czei wonoić nosa  i rą k , u c h ro n : skórę od pękan ia  i szo istkości a dostanie p łeć o śn ieżnej
b ia łości, i jedw abnej de likatności; z  tego  powodu p r o s z ę ,  n ie  p r ó b u jc ie  P a n ie  u ł t lż e j  JW ej c ie p l lu o ś c i .

Do nabycia w  dróg. M r L in k a  ul. S ław kow ska, R eifer i W eind ling  u l  G rodzka- D róg . Z a n a k  i Sp. 
ni. Szew ska, D rog. u l. I ia im e lick a , D rog, Zopoth ul. S ienna, R eim  i Sn, R y n ek  —  głów ny sk ład :

Sk iad  apteczny ,,8A fyTA S“ Kraków  ul. L łtiga  18.
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Kusz, asykea-f maszynowy, Ko wy Sącz, Liesenfeld 
Zygmunt, asystent budownict wa, Rzeszów; Składzie] 
W incentjt 'ł koncypient, Kraków, TTrzebiczek Franci- 
Bze!,-, asy Rent maszynowy, ^  iec; Danilczyk Le­
on, asystent budownictwa, Kraków.

V X klasio postur ębi do p?acy 2000 koron: 
Wożniak Mieczysław, asystent rtaszynowy, Nowy 
Sącz; Biatlciewicz Tadensz, asyocent maszynowy, 
Podgórze-fłaszów; do r tacy 1800 koron: Wodzicz- 
ko Zygmunt, asystent budownictwa, Tarnów; P rzy­
bylski Maryan, asystent budownictwa, N u  wy Sącz; 
W ałecki Franciszek, asystent budownictwa, Jasio.

Po rangi X  z plącą 1800 koron awansował: 
Swidc-iski Mieczysław, aspirant, Dębica.

W  statusie 11, w randze VII, posunięci do pła­
cy 4000  koron: Rutuowski Stanisław, star. rew i­
dent, Kraków; Korczyński Mieczysław, star. rew i­
dent Kraków; MIrecki W ładysław, star. rewident, 
Kraków.

W  randze VITI posunięci do płacy 3200 koron 
Spał6k Karol, rew ident, Kraków; Gerhard Edward, 
oficyał, naczelnik urzędu stacyjnego, Maków; Mi- 
chałko Jan , oficyał Kruków; Źimmer Antoni, rew i­
dent, Kraków; Mlączyński Kazimierz, rewident, 
Kraków; Piekarczyk W alentyn, oficyał i naczelnik 
urzędu stacyjnego, Zwardoń; Krzyszkowski W łady- 
!aw, oficyał, Nowy Sącz; Korczewski Adam, oficyał 

i naczelnik urzędu stacyjnego, W ęgier3k&-Górka; 
Kaim Stanisław , oficyał, Tarnów ; Rolecki Jan , ofi. 
cyał i naczelnik urzędu stacyjnego, ' Gcrlice; Ja ­
błoński Bronisław, oficyał i nac elnik urzędu s ta ­
cyjnego, Podgórze-Bonaika; H ergesell A ntoni, ofi­
cyał i naczelnik urzędu staeyjnego, Jedlicze; Haer- 
tin  Wojciech, rewident, Kraków: Podgórski T a­
deusz, rewident, Kraków; do płacy 3000  koron: 
Szromła Józef, oficyał, Nowy Sącz, Musiołek W ło­
dzimierz, rewident, Kraków; Kobylański Ludwik, 
rewident, Kraków; Reindl Emil, oficyał, Jasło.

Do rangi V III. z płacą 2800  koron: Mazurek 
Tomasz, adjunkt, Tarnów ; Waszczc.wski Edward, 
adjunkt, Kraków; Mercik Stanisław , adjunkt, n a ­
czelnik urzędu stacyjnego, Nowosielice-Gniewosz; 
D inng ie r Jnliusz, adjunkt, Kraków; Bohdanowicz 
Edward, ad junkt, K ra k ó w ; Myszan W aleryan, 
a d ju n k t, P oJgórze-B ouarlm ; Paciorek Tadensz, 
adjunkt, Tarnów ; Bandnrski W aluryan, adjunkt, 
Kraków; Nussbaum Fryderyk, adjunkt, K raków ; 
F riedrich Edmund, adjunkt, Kraków.

W  randze IX, posunięci do płacy 2600  koron: 
Zarem ba Mieczysław, ad junkt I naczelnik nrzędn 
stacyjnego, B iecz; Lóffel Józef, adjnnkt, Sanok; 
Guschlb~i er Mnrcin, adjnnkt Kraków; Grnszyński 
fetanis-uw, adjnnkt Tarnów ; Rychlicki Tytus, ad­
junkt, ]asło; Possfnger Józef, adjunkt, Kraków ; 

~Soświiis-i W łodzimierz, adjnnkt, Nowy Sącz; do 
płacy 2400  koron: Lenoon Franciszek, adjunkt, 
Kraków; Sedlak E rnest, adjunkt, Iłowy Sącz; K a­
czorowski Kazimierz, ad junkt i naczelnik urzędu 
stacyjnego, K asina W ielka; Pieśniarek! Paweł, ad- 
junki, Kruków; Kochański W ładysiaw , adjunkt, 
T arnów ; Bielski Ludwik, adjunkt, Jasio ; Homdel 
Fryderyk, adjunkt, Kraków, Scliutz Antoni, Rze­
szów; H law a J ó z e i adjunkt I naczelnik urzędu 
stacyjnego, Jaw ory /o ; Brzeczka Adolf, ad junkt i 
naczelnik urząd ow acyjnego, Zauopune; Klein W il­
helm, adjnnkt, Lraków . (Dokończenie nastąpi),

Do rangi IX , z płacą 2 .200 kooron awansowali: 
Brąglewicz Zdzisław, asystent, Rzeszpw; Urbanek 
Aleksander, asystent, Kraków; Bojarski Mikołaj, 
asystent, Kraków.

W randze X. posunięci do płacy 2.000 koron: 
Markowski A rtur, asystent, Rzeszów; Fuchs Edw., 
asystent, 
do

stani', Pod; ćrzy-KriTrf. .Ajziowoki Józer,# asystent, 
Rzeszów; Zieienkiowicz Tytus, asystent, Bochnia 
H uuer Edmund, asystent, Bochnia; Eichhorn Karo), 
asystent, K ra lów ; Skaza Tadeusz, asystent, T ar­
nów; Lylica Józef, asystent, Nowy Sącz; Zółuie- 
W cz Kazimierz, asystent, Bochnia; W ajda August, 
asystent, Podgórze - P łaszów ; W łodek F tanciszek, 
asystent, Podgórze - Bonerka; flam anda Grzegorz, 
asystent, Tarnów , Kutek Stanisław , asystent, Cha­
bówka, Sadowski Em il asystent, Tarnów ; W ala­
szek Stanisław , asystent, SLawina; Ś luzar W łodzi­
mierz, asystent, Podgóize-Płaszów; Uzelusmak S ta­
nisław, asystefct, Podgórze-Płaszów; Kłnsakiewlcz 
Kazimierz, asystent, Skawina.

W randze X  posunięci do płacy 1.600 koron: 
Sekura August., asp iran t T rzciane; Zdziarski L u ­
dwik, ap iran t W ieliczka; Salo Józef, asp iran t Po- 
dłęże; W ym iatałek Edward, asDirant Sanok; DMo- 
boń Jan, asp iran t Słotwina-Brzesko; Ślósarczyk 
W ojciech, asp iran t Sędziszów ;'G utuow ski Maurycy, 
asp iran t Stróże; Tosin Jan , aspirant Podłęże; Cho­
rąży  TVacław, asp iran t Czarna; Myśliwiec Ignacy, 
asp iran t Ropczyce; F cix  recto W ilda R., aspirant 
K łaj; Oćwiera Franciszek, aspirant T rzciana; Su­
chodolski W ładysław, asp iran t Zagórzany; Frącz- 
kiewicz Lucyan, asp iran t Bogumiłcwice; Rausch 
Adolf, aspirant. Kraków; PieleckI Seweryn, asp iran t 
Słotwina-Brzesko; f-imietański Leibisz, aspirant 
Kraków; Topoliński Jan , asp iran t Podgórze Bonar- 
kn; Rebik Józef, asp iran t S tróże; Nossek A leksan­
der, asp iran t Bochnia.

w railiw em  okiem artysty , wchłaniającego całą du­
szę przyrody i je j piękno, że pod tym  wzglę iem,
jako peizażysta, ma on chyba nie wielu współza-
wodników.

Twórczość p. Sotora Małachowskiego dowodzi, jak 
dodatni wpływ wywrzeć może na horyzont motywów 
malarskich pejzażysty pobyt za granicą. Z palet? 
swej wydobywa arty sta  nasz takie bogactwo myśli 
twórczej, izuea plon tak bujuy i tak  urozmaicony, 
że po raz pierwszy może na wystawie t.a:zażów 
doświadczamy wrażenia, że jednolitość Jziedziny 
wybranej przez artystę  nie nuży wcale. Oko do­
znaje tn ciągle nowych, świeżych wrażeń. A rtysta 
przenosi nas co ehwię z pód obłoków na niziny, 
z nizin na grzbiety tatrzańskie, aby za chwilę olśnić 
nas ogromnym pejzażem wybrzeża O p ri ,  '.tąpiącego 
się w spienionej fali wzburzonego morza, lab ifazd 
nieść w ciszę księżycowej nocy, polskiej wsi lab 
czarującej gry św iatła ksi ężyeowego na spokojnem 
morzu.

Ażeby w tak rozległej skali obserwacyi, opero­
wać z Wysokiem napięciem artystyczneia. na to po- 
trzeba opróoz intuicyi m alarskiej i um iejętności wy. 
nietania motywów, także wysoko rozwiniętej techni 
ki malarskiej. Oczywiście, że pewno soeoyalne umi 
łowania wychodzą pod pedzlem p. Małachowskiego 
wdzięczniej, barwniej i efektowniej, inne mniej wy­
kazują walorów artystycznego piękna, niektóre 
wreszcie j. np. pejzaż wenecki, wychodzą w inter- 
pretacyi jego zupełnie niezrozumiane i nie odczute, 
ale za to gdy podejmie tem at „w łasny", je s t w nim 
bogdaj niedoścignionym mistrzem.

T akie m istrzow stw o tech n ik i zupełn ie  orygin ał 
nej i  w łasn ej w yk azu ją  ODrazy ,,N oc księżycow e"  
i  „ Ś w ia tła  i  c ien ie"  o bogatych  efek tach  ko’ory 
sty czn y ch , znakom ite w  tonią  ciem no-n iebiesW ego  
lazuru w ody, n a  którą kładą sw ą  p o św ia tę  prom ie­
n ie  k siężyca . W  pow :etrzu  czuć tu drganie  św ia ­
t ła  i spokojny rnch m arszczącej s ię  fa li. A rch itek ­
tura w rów nym  stopnin , jak  m otyw a łodzi w  por­
c ie  m orskim  w ychod zi p la sty czn ie  n a  kilk u  obra­
zach  —  którym  brak jed y n ie  oży w ien ia  postaciam i 
ludzkiem i. I  oto ie s t  jeden z  n 'ew ie ln  zarzutów , 
jak i u czyn ić  m ożna krajobrazom  M ałachowski* go, 
że skutk iem  braku postaci ludzkich  są one cokol­
w iek  m artw e, puste  I n iosą  nastrój boeklinow skiej 
m elancholii.

W racając do szczegółów, zaznaczyć wypada, że 
najsilniejszą stroną ta len tu  p. Małachowskiego jeBt 
fala morska, studowana z umiłowaniem i braw urą 
zarówno we dnie, jak  w  nocy, brzeg morski z ło­
dziami rybackie/ni, gaje cyprysowe cm entarza w Ra- 
pallo lub „willa nad morzem", widoki T a tr  o ję ­
drnej i w yra tiste j charakteiystyce pejzażu gór­
skiego, studya chmur i śniegów.

Mniej szczęśliwie wychodzą z pod pędzla jego 
opłotki naszej wsi, ale o to nie mamy pretensyi, 
gdyż tyru pospolitym motywem przekarm ili nas 1 
przekarm iają do przesytu pejzażyści krakowskiej 
szkoły, z reguły nie wysilający się nigdy n a  po­
szukiwanie prawdziwie m alarskich tematów, A w 
pejzażu pojętym jako dzieło sztuki przedewszyst- 
ktem chodzić winno o wy bór artystycznego moty­
wu I artystyczne tegoż ujęcie i  wyzyskanie. Te 
dwa zasadnicze postulaty znajdują pełne rozwinlę 
cie w twórczości p. Sotera Małachowskiego, bujnej 
żywiołowej, obfitującej w niebanalne motywa, nio­
sącej zdrowy powiew sztuki zagranicznej, p rze tra­
wionej w duchu swojskim. I  jako tak i jasny, krzep­
ki ł  bujny ta 'e n t, witamy twórcę 1 bogaty plon

CDojnn tfomawa w Chinach.
(Telegramy „N. Reformy" z U. 23 stycznia.)

Londyn. Z  P e k i n u  donoszą, że między J  u 
a n s z i k a . j e m  a S u n j a t s - e n e m  wybuchły 
poważne n i e s n a s k i .  Jnanszikej nie chce u- 
znać Sunjatsena. Republikanie ukazują z tegc 
powodu nieufność wobec Juanszikaja i domaga­
ją  się, aby postarał się wprzód o uznanie repu ­
bliki chińskiej przez mocarstwa, poczeu dopiero 
mogą go wybrać prezydentem republiki. Z dru­
giej strony donoszą o bardzo silnej agitacyi 
Mandżurów przeciw abdykacji obecnej dynastyi, 
Sytuacja sfaje się coraz bardziej zawikłana.

Dolni: uioMreeka.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 23 stycznia.

Eląsjca Gl obów pod Dorną.
Konstantynopol. ‘ Z Malty donoszą, że Włosi 

p o n i e ś l i  w c z o r a j  k o ł o ^ D e r n y  z n a ­
c z n ą  k l ę s k ę .  Stracili tam 200 ludzi. Jeden 
generał wlcski został r a n i o n y  i d o s t a ł  s i ę  
do  n i e w o l i .  T u r c y  z a b i a l i  7 a r m a t  
600 s z t u k b r o n i .

Brnoardowame,
Konstantynopol. Wedle wiadcnoścf nadeszlych 

do Porty, Włos? onegdaj B o m b a r d o w a l i  
K o n f u d a .  Rozmiary szkody nie są jeszcze 
znaue. S trat w ludziach nie było. ’

Trlpolls wobec wyborów.
Konstantynopol, Z D e h i b a d  donoszą że 

ludność tripolifańska zwróciła się do Porty z 
prośoą o wyznaczenie terminu w y b o r ó w  do  
f. u r  t  c k ’ e . I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  albo­
wiem ludność tripolitańska chce w tych wybo­
rach brać czynny udział, ahy zaprotestować 
przeciw zaborowi Tripolisn przez Włochy.

jego, który niesie świadectwo wielkiej pracy, ogrom- 
le j in tu ic ji i wielkiej szczerości w m alarskim

Kraków; Clejlta Józef, asystent, Rzeszów ; 1 azle. . ^ _____
tfop koron- PrCćbowntfe K az im le rŁ ^ ? ' • tf^BZoregtTW ystlftr ZDiórowycn^ -Hkie mieHśmy j -

—- • —* Krakowie w ostatnich czasacn, ta  niesie uapia- *
wdę echa najlepszych trądycyj 1 zadatki bnjnego 
rozwoju ł ego talentu  w przyszłości. W.

■ ttfmm i tempu
wfadoiralcl „itowej le lo raf

x 23 stycznia.

Bidcrlen-Waecbter w Watykanie.
Berlin. .B e r i  Tageblatt" donosi z Rzymu 

że sekretarz stanu K f d e r l e n - W a e c h t e r  
miał kilkugodzinną konferencyę z sekretarzem 
stanu W atykanu, kardynałom M e r r y  d e l  
V a 1. Omawiano różne sprawy bieżące, co do 
których toczą się pertr aktacye między Niemca­
mi a Watykanem. W  szczególności oświadczył 
W atykan, że pozostawia c e n t r u m  absolutną 
swobodę co do jego polityki.

Co się tyczy a r c y b i s k u p s t w a  g n i e ­
ź n i e ń s k i e g o ,  to obaj dyplomaci zgodzili się. 
aby sprawę tę pozostawić na razie w z a w i e ­
s z e n i u ,  ponieważ trudno znaleźć rozwiązanie, 
zadowalające obie strony.

Niektóre dzienniki donoszą, że Kiderlen-Wae

borach ścisłych do par.amentn przepadł, z ma r '  
n a g l e  w c i ą g u  w i e c z o r a  Ę j f  

Koetantynopol, Jak  zapewniają, minister ma­
rynarki O h u r g s i d  b a s z a "  poda się do dy- 
misyi. . -- -

l Sejmu kriiM).
(Tfciegramy „N. Reformy" z d. 23 stycznia]/

H 'icw anla z Rusinami.
Lwów. Kó r fereneye ugodowe z Kasinami to­

czą s h  dziś w dalszym ciągu. Dziś bierze w 
nich udział oprócz wymienionych już członków 
polskich i ruskich, także poseł K o r c i  Oma­
wiano kwestyę m a n d a t ó w  m i e j s k i c h  Bu- 
sini żądają zabezpieczenia mandatów ruskich 
w koryt miejskiej w ten nposóo, eby we wr^-od- 
niej Galicyl wydzielić Rusinów z okręgów mie.- 
skich i stworzyć dla nich o d p o w i e d n i ą  
i l o ś ć  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h .  Z polskiej 
stronj sprzeciwiono się temu żądaniu Rusinów.

Następnie przystąpiono do omawiania sprawy 
k u r y i  p o w s z e c h n e j  z m i a s t .  R rsin i żą­
dają zabezpieczenia mandatów ruskich i w tej 
kuryi.

Z bsm isyl t^dictrw el
Lwów. Komisya budżetowa obradowała dziś 

w południe nad referatem posła K r z e  c z  u no- 
w i c z a  o rubryce: rolnictwo. Przyjęto kilka 
pozycyj z tej rubryki. Dalszy ciąg posiedzenia 
po południu. „ :

a

P o  z a i i c m ą c l i i

Kraków, 23 stycznie.

Defraudauya. Za S try ja  douoszą: W  tutejszo, 
kasie miejskiej w ykryto defraudacye, d o c h o d ź ą -  
o e  d o k w o t y  60.000 kor "UTnę ponosi kasyer 

onra11 D a  urn, R o^izyę ksiąg  prowadź* radca 
W ydziału krajowego, Schworn.

Wykolejenie. Ze Stanisławowa, te legrafują: Wczo 
ra j około g. 4  po poł, wykoleiły się przy pociągu 
towarowym n r 477  przed wjazdem do Kołomyi 4 
próżne wozy. Z ludzi n ik t nie poniósł szwanku. 
Rnch pociągu osobowego nic doznał przeszkody, 

Aresztowanie morderców z pod Ożarowa. —  
Z G r o d z i s k a  donoszę do W arszawy, że wczoraj 
straż ziemska a r e s z i o w a ł a  s i e d m i u  s p r a w ­
c ó w  p o t w o r n e j  z b r o d n i  p o d  O ż a r o w e m ,  
gdzie, jak  wiadomo, zamordowano uśm osób. A re­
sztowani są to w ł o ś o l a n l e  o k o l i c z n i .  Za­
bójców wydal chłopiec gajowego, który Ich wszy­
stkich znał z imienia. Aresztowano również gajo­
wego, jako współwinnego. Zabójcy zabrali podobno 
tyikc 200 tudII. Jeden z zamordowanych, Erdharg, 
bronił się rozpaczliwie, strzelaiąo z rewolweru. — 
Napadającyoh było 16. i ,

Koniec strajku baletowego, z P aryża telegra­
fują: S tra jk  baletmistrzów i  baietnle W ielkiej Ope­
ry ukończył się onegdaj, - D eputacya baletników 
udała się dc dyrektorów Opery, aby przyjęli a po­
wrotem wszystkich, którzy strajkowali, dyrektorzy 
jednak zastrzegł* sob e zbadanie prośby każdego 
z osobna. ~

Móirodągrre. Y±’a2;ir
Osobliwości . 

. . A & h & i a 11 Tow' aKC h,h priukeylwina

P a f i r a s (Grscya)

*9

jako wina lecznicze i deserowe n ied o ­
ścign ione. w in a g ie c k ie  (łagooue, słod k ie , 
słodkaw e) w szy scy  znaw cy sz czeg ó ln ie  

w ysoko cenią,

Skiad główny. Zygm. Winter, Wiedeń, IIT/1.

601 3 34

Kancelarya adw okata 683 8 10

Dra józefa Gabryelskiego
przeniesiona 

na ulicę Gołębią L. 14, I. piętro. Tel. 2236.

Adwokat itrajowy ’

- Ar Stanisław Mauiski
■ uiw orzy ł 684  5 6

kanci lat yę przy U|. Poselskiej, I. 20, II piętro.

W  s a l i  « .  D R O B N E R A
K o n c e r t ;  m n z y k i  w o j i k o r ę i

we czwartek od godziny 8 wieczorem pod osooistem 
kierownictwem kapelm istrza. W  sobotę od godziuj 
8 wieczorem, w medz'ele od godziny 4  popołudniu 

1008 4  6

A d w o k a i  k r a j o w y  ; 1113 2 3

D r  L i L « i i & l k B ^ r o i f f r > k i
otw orzy] k an ce la ry ę  w  K ra k o w ie  

prasy u lic y  W iń lnej L. 4. {
-------------------------— —  --------------------------------------- i

Sala Lanów-rth 
Izydor Spitzglas

zaręczeni w styczniu.
Kruków, Kraków

M w o b a t  k r a j o w y  981 1 E

D r  J a n  R E K L E W  S K 1
Krakó#, Plac Szczepański L. 7, I. piętro.

i r  L u d v  t k  O c e t k i e w i o z
o t w o r z y ł

K a n c e l a r y ę  a ć  w o k a c k ą  w  K r a k o w i e  
u l i c a  W l ś l ł u a  Ł .  3 . -------- 1148 1 5

. J io w o  o t w a r t a

Pension Alianta. E lektry  cznuść. Łazienki.
Kuchnia wyśmienita. —  U l,  K a r m e l i c k a  9 .  
l a m ź r  w y S m ie n t l i  o n i a d y  w  d o t o n  
I n a  m i a s t o . ----------------------------------------3 6 4

im w w ^M jjjiJ łyL  » j F e
" • ^ ę P ^ / T e ż a .  W atykan wiado;

MS. G a ż ł r y e l s k a ,  ( ( r z y s z t o f o r y  
K n a k ó w .  Wvnajmuje i sprzedaje pierw- 
6zoiv,ędpyca taoryk. fortepiany, pianinu, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen ta i  niższy eh.

WystmoDrazótf Mn' iitiiaii.
Na zmieniającej się już peryodycznie wystawie 

„Powszechnego Związku artystów  polbkich" w sa­
lach Pałacu Spiskiego, zabieramy w chwili obecnej 
znajomość z artystą , który dotychczas skromnie 
trzym ał się na uboczu, a przebywając przeważnie 
za granicą, od czasu do czasu tylko dawał znać o 
sobie, przysy tając próbki swej twórczości. :

P . Soter Matachowski jest pejzażystą „pur sang", 
a  w gronie współczesnych przedstawicieli te j dzie­
dziny m alarstw a, bezsprzecznie jednym z najw y­
bitniejszych, Silny, o bardzo skrystalizowanym  wy­
razie jego ta len t, podejmuje bardzo rozległą sferę 
problemów pejzażowych. Cd skromnych motywów 
swojskich, od widoków wsi polskiej, naszych par­
ków i stawów, do surowych obrazów przyrody ta ­
trzańskiej, od popularnego widoku nadw iślanskiegj 
z pod Krakowa, uo barwnych i efektownych, złotem 
południowego słońca oblanych motywów lagun we­
neckich, gajów cyprysowych Rapallo lub Fioren- 
cyi, od górskiego Btruuyita w T atrach  do efekto­
wnego motywu fal morskich, Btudyow śnieżnych 
lub studyum chmur i obłoków, daje p. Małachowski 

tak ; ogrom motywów, prezentuje tak  różnorodną 
1 tak  rozległą Bkaię wrażeń malarskich, zbieranych

w y n i k i  j

w y b o r ó w .

(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 23 stycznia)

Berlin. Po wczorajszych wyborach ścisłych 
do parlamentu wybrano posłów 364, z tej licz­
by wybranych zostało:
Konserwaty stów 
Z partyi państwowej 
Gospod. zjednocz.
Z niem. partyi refor 
Konserwatystów dzik 
P o l a k ó w  
Centrum 
Weltów
Bawarski związ. chłop.
Narodowych liberałów 
Ze związku chłopsk.
Bawarski libeiał

S o c y a l n .  d e m o k r .
Alzatczyków
Lotaryńczyków
Duńczyków
Dzicy

& zysk. 6 tracą 18
12, » 3 14
10, n 3 w 10

3, n —
1?

'•---
2.. ?? —

n
---

16; * — y> 1
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37, 19 w 29
1, »ł —
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V
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fi

36, n 13 n 18
99, « 59 fi 9

s, n 2
n 2

2, — n 1
1- 7ł

— » ‘ —
"  ł J)

2
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o ijfiiJJe flteiMŁ
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 23 ctycznla.)

Wiedeń. „DeutscL boehmische Nachrichteu", 
ofieyalny organ Związku nieniiecko-narodowego, 
rozesłały wczoraj do dzienników komunikat 
z zapatrywaniami delegatów memiecko-uarodo- 
wych na p o l i t y k ę  hr, A c h r e n t h a l a .  Ko­
munikat ten podnosi, że członuowie Związku 
niemiecko-narodowegc n i e  p o c h w a l a j ą  kam - 
P s. n i i ,  przeciw hr, Aehrenihalowi podjętej. 
W dalszym ciągu usprawiedliwia komunikat za­
chowanie się hr. Aehrenthala wobec Niemiec w 
sprawie konfliktu marokańskiego, które było 
zupełnie poprawne i uzasadnione.

„Die Zeit“ donosi w tej sprawie: Wieln 
członków Związku uiemiecko-narodowego oświad­
czyło, że nie mają nic wspólnego z tą  ennn- 
cyacyą, która nie odpowiada zapatrywaniom 
członków Związku uiemiecko-narodowego.

Praga. „Prager Tageblatt" donosi: Posłowie 
ze Związku niemiecko-narodowego, będący człon­
kami dclegacyi, odpowiedzieli na telegraficzne 
zapytanie, że n i e  i n s p i r o w r l i  enuncyacyi 
w „Deutsch boehmische Nachrichten", która też 
n i e  o d p o w i a d a  zapatrywaniom członków 
Związku, o ile chodzi o prezydenta delegacyi 
Dobernigga i delegatów Marckla, dr Langhana 

Pachera, szczególnie co do ustępu, odnoszące­
go się do zachowania się hr. Aehrenthala wo­
bec Niemiec w sprawie konfliktu m arokańskie­
go-

O u s i ik U d f iy a w ir f jm i łc S i .
Wiedeń. Namiestnik Górnej A ustryj, H a n ­

de l ,  i marszałek H a u s e r ,  nam m stnit &lyryi 
C l a r y  i namiestnik Tryestr i Pobrzeża ks. 
H o h e n l o h e  wezwań-' zostali do W iednia na 
naradą w sprawie o b s t r i k c y ;  w S e j m a c h  
t y c h  J r r a j ó w .

P t  z e s H e u ie  g a b i n e t o w e  w  B H sz y a nU .
Madryt Ze względu na trudności poUtyczue 

jakie nastręczają się obecnemu gabinetowi są­
dzą, że g a b i n e t  p o d a  s . ę  n i e z w ł o c z n i e  
d o d y m i s y i .  Po obecnyii; iządzie liheraluym 
pr-awdopodobnie przyjdzie do Steru gabinet k o n ­
s e r w a t y w n y .

Madryt. Wczoraj wisczorem gabinet zebra- 
się na laradę, która trwafa lo północy. Eakł 
tycznie gabinet, jest w s t a d y u n i  d y m i s y i .

B ó jU a  n  p a r l a m e n o i c
Mg Na wczorafszeiL posiedzeniu  Izby 

nr-wszło do burzliwych zajść. Gubernator Ma- 
„ , T Oleńce r. sanym z npdów opozycyj- 

nych uderzył go w twarz. Posiedzenie przerwą- 
Z  _  P r z y j  d i i e  do p o j e o y n k u  n a  p i ­
s t o l e t y .

B s i a d p a  Z .-sn c u sh a  ^ 3 d  T A a l tą .

Paryi. „Journal" amios/z Talonu, żo minister 
Delc&  f e t a j e  w tetóonicznem poro- 
.umieniu z <om m fantem essadry, k tóra oflcyal-
nic ma y n  l i f t » P m  &'  
ma angielskiej pary królew J-

Wy ruszenie e^ a d ry  f 1
w związku z zabraniem francuskich okrętów 
przez Włochy. » d f ą  otrzymała polecenie, 
aby w razie groźniejszego a^ ie  zatar­
gu, o b s r d z i ł a  C a g f i a r l -

B a a d j i f ź i t i  w
Paryż, Pod zarzutem udziai!l w zbrojnym na­

padzie n a  n r z e d .  k a s .  nazwiskiem Caby, areszto­
wano 2 2 -letniego pomocnika pie nrskiego Gar- 
niera. Caby ^wmrdzi, że ponnaje w Gamierze 
jednego ze sprawców napadu

(1 JhT-dzi tu o niezwykły n^pąd bandycki, uo- 
konanv biały dzień na bardzo ludnej i oży­
wień ulicy Oidner. Dwaj handyM obran.w au 
urzędnika ban cowego " Caby. którj
niósł znaczne kwotw pieniężne 1 papiery w arto­
ściowe do filii banku, I

P jŁ iź fc iJ  s w * c s ® s a a .
Wiedeń, Odbył się tu pogr: > nuncjusza B a- 

v o n y  przy udziale wielu ‘jgn  e -zy państwo­
wych i ze świata duchownego. Cesarza zastę­
pował arcyksiążą P iotr Ferd *naad. /.-yłoki zło­
żono prowizorycznie w kościele św. Stefana.

T r z ą s i e n i e  s ^®mi5.
Grac. Wczoraj o godz. 9 m -rut 8 w-ieczorein 

odczuto tu  i w okolicy l e k k i e  t r z ę s i e n i e  
z i e mi .

Beilin. P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  z w o ł a‘ 
u y  z o s t a ł  n a  7 l u t e g o .

Offenbach. Były burmistrz B r  i ag , k tćiy  
kandydował na posła do parlamentu i przy wy-

M i c h a i  K o n o p i ń s I k L

H A U 6  S Ł a N Ł
A rtykuły w  tym  oziala iłe  poohodaą od 

.i redafi oyi)

FELIKS CHMURA
s - Kupiec i obywatel m. Krakowa

przeżywszy la t 36, po dłngiej I ciężkiej cho­
robie, oratrzony św. S airram tn tau i, zm arł dnia 

22  stycznia 19j.2  roku.
Wyprowi-dzenle zwłok z domu żałoby L  60 
prz; ulicy Karm elickiej ąa stąp i W0 środę'dn-a 
24 b. m. o , „dżinie 3 po południu w prost n r  
miejsce wiecznego spoczynku. Na ten Bmutny 
obrzęd troskano siostry, b ra t i szwagier za- 
praszają Krewnych, P rzy jació ł i  Znajomych.

i l ł o ż c n s t w o  ż a ł o b n e
odprario-ie zostanie we czw artek dnia 25  b. m.
o godzinie 9 rano w kościele parafialnym św. 

Szczepana na Piasku.

4 pogrzebowy „Concordia- Jana Wolnego w Kra­
kowie, plac .Szczepański 2.

J>vsugtny_ zarobek!!!
Zastępcy w Krakowio i okolicy 
znaczny, stały dochód— Zgłoszenia: T .  Ó . P ;  

lA ra k Ó r  Poste re stan te

Dobroczyńcą ludzkości Dyleś iJan
i pozostaniesz nim jeszcz* długo.

F aya prawdziwe sodeńskie m ineralne pasty l­
ki, kióre przed 25 la ty  po raz  pisrw szy we^ 
szły w uży cij, n*osiy w św iat działanie so 
fieńskich źródeł leczniczych. One to przy­
wróciły zdrowie niezliczonej ilości Indzi, Któ 
rych męczył katar, kaszel, chrypka, zafle- 
gm ierie i t. p., a  rozpowszechnienie ich jest,
dziś tak  wielkie, że wszędzie je  jako zna-, 
komite zna ją  i wszęazie ich używają.

Praw dziw e Faya sodeńskie pasty lk . e s , 

wszędzie do nabycia, a pudełko kosztuje ty l 
ko 1  Ko.-. 25  bal. 541 2 2

000
00

Pensyonot A. BcrousUiej
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej­
scu lub na miasto

Suhsitrypcya
nowej poiyożki rentowsj.
Ja k  wiaaomo z doniesień ostatnich dni, nkiad 

o pożyczkę rentow ą na pokrycie najbliższych po­
trzeb inwestycyjnych już przyszedł do skutku mię­
dzy m inistrem  skarbu I konsorcjum, pozostającem 
pod kierownictwom c. k. Urzędo pocztowych kas 
oszczędności. Na dalszej stro n ie  znajduje s ię  pros­
pekt i zaproszenie do Bubskrypcyi, która odbędzie 
się w  p o n i e d z l a l e t  d n i a  3 9  s t o c z n i a ,  
w miejscach, podanych w ogłoszeniu, które obejmu­
je też bliższe w arunki subskrypcji, • 1144  1 2

„Pensjonat lin  łoJ-HF W*
D i c n a j c w s f c l l e g o  <>•

P o k o j e  b y g i e u i c z u i e  i  k k o m l o n o m
u m e b lo w b i ie .  K u c h n i ą

1146
w z o r o w a -

J ? Ł e  G r i f f o n 44
prawdziwe francuskie Dibułk?" do papierosów- 
W s z ę d z ie  d o  n a b y c i a .  323 o 13

U o  n u s n e m  n i n i e j s z e g o  dołączony jest 
dla części P. T Prenumeratorów miejscowych 
spis książek, których dostarcza na sn łatj mie­
sięczne K .  K u l c z y c k i ,  tudzież dla części 
pismo Stowarzyszenia właścicieli piwDio (win­
nych) w Gumpoldskirchen.

K u r s a  ! o i e j r a i ł  i  - ; n e .
Wltaen. 28 stycznia. (Giełda połodniora).
Marki 117-56. Reuta majowa sO-76. R eufa  koronowr 

węg-erska 90-30. Akcye aubtr. zakt, kred. 663-75. Akoyi 
w ęg. zr':t. kred. 8E1-— . Akcye Anglobi ■ kn 3-.5-50 
Akcye Unionoankn 628*26. Akcye Bankvcreiru t>15'S0. 
Akcye Landerhanka 56060. A -oye kolei państwowych  
726-75 Lombardy 110-25. A’k«ye a> yL i broni 0 — — 
Akcye -ytoniowe O- —. Alpiny 8 8 4 7 6 . Rima-Mnianyl 
692-—. Akcyt pi iskiego Taw. żelaznego — — . Losy 
tureckie 247-5U Ruble -i54'?0. rikoaa 727-— 4*/, proo 
List" zawni Runku galio. dla hand'n i przem, —*— d(

Usposobienie: spokojne.
*łerU# 2? styczniu ł  elda por-ana )
u k oyj credyioire 20a-25, Tow dy-koutowe 192-2Ó
Usrosobienie 1 spo&ojno

Giełda werszawska 
Warszawa, 23 stycznia
•.-procentowr renta rosyjska 92'iO rnb.; premiówka 

z .864 roku — rb. ; premiówka z 1866 toitu —  
4',,-proc. obUgacye m W arszawy 90-60; 6-pioc noży' 
czka rosyjska 1 em isyi 96-— 0.;  5-nroc. pożyczka II 
«  isy 370-f szlacheckie 330-— , 4 ‘| , - Proo C i  
skii 89V-  rb; 4 .,ro c . Usty ziem skie & I50 >  
hsty m iasta W arszawy 93-60 rb.; 4 '|,- i ocen we i !s f
Ifn-fi® mh rb*; 5 ^oeeu iS w e l is t -  -.oilzŁe
9 0 80 nb., listy  m iasta jo a » i 833-— rnb., akcye B an­
ku and!, a. Lodu- 431-25 rb,; akcye Banku handlowe­
go warszawskiego 417-18 rb.; akcye warszawskiego Ban­
ku ha, 11. VII emiByi 423-— rb.; Uukrownie 306-50* rb.; 
Starachowice 258-60 rb.; L.lpop 435-50 rb.; Rudrkl 
262-— ; Rudzki nowe 12 1 ' - -  rb.; 2,awier<ji< 12Ł- rb.;-
Żyrardów 267-60 rb.; P a tió w  M 7-76 rb.; 6-proo. piotra 
kowskie 91-30 rb.; B o r m a n  atwede 380*— rb.; Ben  
46-21

Giełdt. zbożowŁ a ^
Budapeszt. *3 stycznia — Targ zbo«,wy.
Ps ,»nioa u s kw ijcień 11-54 Ju 11-65; -'SSontoa na m ą  

1 -82 do 1 1 8 3 , pszorica ni psadziernik 1j-1C do 10-11; 
żyti* nr ka iecień 10-47 do 10-4 J; o ..ii s  n i kw iecień 9-8Ć 
do 9-85; kttfeuradzr na maj 8-81 do 8*95 m ruds. aa  
lipieo 8'8 t Jo 8-85; rzepak na sieroień 15-66 do 16-66, 

Oferty mierne, chęć kupur mfe*na, uf^jsobienle s iln t, 
pogoda.

—  —

A Tl R m i u I i  I t f f U H f l l i A r i n  f  1 •  ^  Kapitaf akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 m^inów K.— Przyjmuje wkładki w raoKuiiku biez^yo’
r J l I P n P n  v l l l  K n n U  i f w n i u n n i u  "  S ^ l l l n  I I I  R M n A r d l O  1 na książeczki wkładkowe. Większe Kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. \Podatek rentowy opłacą, 
W . M M b l l w I l !  A l U l  IM  A « 9 l l | i r l .  1  I l l U  W  l u  y i L l f w I w  Bank z własnych funduszów. Kupuje i _sprzedaje wielkie papiery wartościowy i _waluty, przyjmuje ueoeni*

®  łieW7* klfalowe j gącauiicznę jjitk1 jiaidogodnieiazcini warunkami. K n n t o z 7 w y m i a n y  w  l o k r i l u  p a r t e r o w y m  ( R y n e k  fflr.ą Ł i n i 4  L .  4 4 ) .  - „ ,
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Wtorek 23 Stycznia 1912.

sanki, mnty mi)
w iie lk /m  wyborze

K 2,4*80, §'S0, T50,11 itflo

Na kamof: j L 'WEINOLIMC
D A n^Fin * u i s u s s a  "OPerfum??, mesia 
keisiisha I my­
dlą toaletowe

EraKów, Grodzka 26. telefon
Oenciki wysyłani za darmo i opłatnie.

#_;_ie w  domu i  poza domem. wyhonaje roboty 
V tn o « « , naeszk . Jagiellońska 8 . 1 p, 822 5 5

Absolwent
szkoły handlowej w Berlinie, biegły w 
języku polskim i niemieckim w słowie 
{ piśmio, z piaktyką w światowy cli 
przedsiębiorstwach tamże, poszukuje od­
powiedniej posady tylko w pierwszorz. 
praedsiębiorstwielprzemysł, lub w instytu­
cie finansowym. Zgłoszenia pisemne pod: 
K- H. S. przyjmuje Gł. Agencya Dzienni­
ków i Ogłoszeń Kraków. Sławkowska 2.

997 3 3 -

R e p e t i t e r l n r  p r a w a  
r z y m s k i e g o

w  fo r m ie  p y ta ń  I o d p o w ie d z i  według naj- 
n :wa tych p~dręczników i  wykładów uniwersy­
teck im  ' a  k a n d y d a tó w  e g r a m in u  p r a -  
w E O "kiator. i  r y g o r y z a n te w , opracował 
B. Andrzejewski, Tarnupol 1611. C ena i p r . i  
ly f i i .  3  k . Sprzedaje L . i lo L o I s k i ,  U 'ien ,  
U V iri l .  W hA rtngers..* . N. 1C4 H I. 18. Pn 
t»ę zanotował adres. Zaliczka drożej. 1027

i M  m r m i  i

M l  • ślubna poleca w m

-  po bardzo niskich cenach

^ f v Y  j d A E ?  S Y U f tK lE W I C E
P', Zakład zegarmistrzowsko - jubilerski S i  

Długa 10 (obok cukierni Piaseckiego), j j j
Wr 'ępieKK-isat:̂  msBM 849 9 10

Rtadowo uprawniona

ma srzyoi
w  S zk o le  B u ch altery:

Stanisława B u ritn tsu iczn
w  K rak ow ie , u l. F lo ry a ń sk a  5 5 ,1. p.

Telefon Nr 2113

do egzaminu z rachunkowości państwowej, 
składanego w c-k. Nam iestnictw ie i do egza­
minu z buchalteryi kupieckiej pojed. i podw, 
ek‘adanego w c. k. Akademii handlowej 
734 " rozpoczynają się 4 O
dnia 9-gO lu tego 1912 roku.
Ilość P. T. Słuchaczy na Każdym k trsie 
jest ograniczoną. — W pisy przyjmuje

B i u r o  B u c h a l t e i w i n c
w Krakowie, ul Floryańska 65 I p. Tel. 2113
od godz. 9— 1 i  od 3—4po pot. Osobiście 
udziela inform acji kor,u od 3—4 ro pot.

2 reaJm^ści
w Krakowie, w śródmieściu, nadające 
się na zakłady przemysłowa lub maga­

zyny. Również 780 7 10

6 inięKszycii u w c y j
i r  siła popędową elektryczną lub paro­
wą. nadających się na zakłady przemy­
słowe, zaraz do wynajęcia. Wiadomość: 
P r a l n i a  p a r o w a  w  P o h g ó r z u ,  

u l. N a d w iśla ń sk a  10.

L Bigosami

*5r • i n i l
i „  w w soe e»  sprzedał w bardzo wiolkim WJ- 
c r . , bardzo p.ękne, od zauofayoh  oaób pooho- 

d sąco landa, połkry te jedno i dwukoa ie kuc*«*. 
iaetoOj wszelkiego .odzaju, lekkie ka liry ile  ty, 
krowne i  i, d. — Kupnja też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówka lab przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń. II. Prateta.‘ r«-e 
97, hotel .Nordbe n Te„ '9107. 203 10 0

ttjb wóii ioeial sin  w  i. ipetłatmi lE itó p
pod firma

It. BZĄCfl ICBRIMI (0 MAMI!
p r z y  n i .  ś w .  C e r t r n d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej T o./. Lek. Krak. polecona przoa to i Tuw

W 9 d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem ckem icnijm  wudom: IhLINSKOiJ, GESSHijBI iR 3K I£J, ,3 *111 

TERSa IEJ, YICHY, VARYENBALZAIE J, H0MDGR9, KlikSD (iEN. tudaiei ,

s p c t y a l n e  I s c z n i ^ e  m u
jak: litową) bromową, jodową, żelaz: tą, kw aśni, oras w a d y  I o c i  l i c z ę  d O P iu a la  

i  przepisu P r o 2 .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryacb. — Cenniki na żądania franoo.

N a j k o m p e t e n t n l e j s z y  
j.̂ om mody

S a m u e l  § p i r a
Krakow ^? tylko €ri"®dzka 4

poleca na karnawał 1912 r. wszelkie towary w zakres mody
w chodzące. 1092 2 u

T f c J e ^ o i i l c z n ©  a j e m ó w i e n i a  p o d  2 ^ 6 5 ,

M
w dobrym stanie, na os.ach oliwnych, 
za przystępną cenę do sprzedania. — 
Wiadomość u p. P iotra ParafinsKtego, - 
ul. Długa, 36 w Krakowie. 952 4 6

$  : : s s r u .i  p a r o w a  7C H F.
z kondensatorem, w dobrym stanie, ta  
nio do nabycia w parowym młynie Ló- 
ffelhołza i Yogelhuta w Brzeskn. P ra­
cuje od 5 lat, będzie w ruchu do 1-go 
czerwca 1912. 609 6 6

Tylko wted- prawdzi­
wy, gdy trójkątna fla­
szka z a m k n i ę t a  jest 
przedstawioną poniżej o- 
paską, drukowaną czar­
nym  i czerwonym kolo­
rem na żółtym papierze.

Fwmiiii! 1 V“»r *a.tt«fea.

fnit&n 
J

M N  łmrtesttrtc*,' J

ProffiSjlmąr 
b̂ TJricliliiJłatrsifen,

DglycMczos nleprześcignionyH?

0. mmn
prawdziwy, oczyszczony

w opakowaniu prawnie cłiron.onem

TEAM R9BI
Żółty za k a sz k ę .....................K. Z —
Biały za f la sz k ę .................... K, 3"—

Od roku 1869 w całej monarchii a u -  
stryacko-węgierskiej powszeennie uży­

wany.
Przez PP. Prołesoiów i Lekarzy 

specjalnie zalecany. —

Skład główny r główny uom  wysyłkowy 
dla monarchii austryacko-węgierskiej.

W .  m z &

Wiedeń, III., 3„ Hertunm L 3.
276 8 12

L. 435/12 4040 3 3

(Południowy Tyrol)

SantMiini dia cliomD na płuca
założone w r. 1901, powiększone w roku 
1908 i 1911. — Prospekty na żądanie.

S r  V. M & lfer
401 15 20 naczelny lekarz.

L. 6.508/11. 1122 2 3

W ydział powiatowy rozpisuje niniej- 
Szem konkurs na  posadę JłCWialOWę- 
go in s M łó ^ a  rolnśctwi..

W aruuki otrzymania posady są:
1 ) N ie p rzekroczony  40 ro k  ży c ia ;
2) Ukończona szkoła rolnicza" średnia

lub wyższa;
4) Opis dotychczasowego przebiega ży­

cia ;
4) Świadectwa z praktyki rolniczej.

Instiuk to r rolnictwa ma mieć zara­
zem przydzielony sobie sekretaryat To­
warzystwa rolniczego okręgowego w Bo­
chni.

Wynagrodzenie będzie wynosić 4000 
koron płacy bez dodatków, oraz 1000 
koron ryczałtu na objazdy.

In stru k c ja  służbowa, którą Wydział 
powiatowy niebawem wypracuje, określi 

^obowiązki urzędowe instruktora rolni­
ctwa; agendy przydzielać będzie in­
struktorowi Towarzystwo rolnicze okrę­
gowe i Wydział powiatowy.

Podania zaopatrzone w dokumenty, 
należy wnosić najdalej do dnia 8 lu­
tego b. r. na ręce .Wydziału powiato- 
jpego w Bochni.
* Wydział powiatowy

Bochnia, dnia 17 stycznia 1912 
P rez es ;w Sekretarz:

£ .  " a i t u s z ,  S l e m l e d s 1! ! .

Ogłoszeni©.
^yiiiiejszem ogłasza sio licytację clertową na bu­

dowę wodociągowego zbiornika betonowego we Lwo­
wie. Plany, warunki budowy i licytacyjne do prze­
glądnięcia w biurze wodociągowem, jpl. Strzelecki 
1. s". 5 A. pomiędzy godziną 11 a 1 przed połu­
dniem, do dnia 5 (t. j. piątego) lutego b. r.

Termin do wnoszenia o!ert upływa O $7 11.5
n  w i oładnle dnia 15-g© (pietsiastego) lu­
tego U. r.

Oierty zostaną otwarte komisyjnie w tym ter­
minie.

Lwów, dnia id  stycznia 19 2.
BpKior miej. ZaHłndu iuodociq$rGb>eso 

m  LUO0:2.

z a p ie ra  w  ivydaniu książkow ein in teresu jące  powieści, dzieła 
in sto iyczne i geograficzne, pam iętn ik i, o łnazy  z dziejów k u l­
tu ry  i obyczajów, słynne procesy i spraw y krym inalne, życio­
ry sy  sław nych ludzi, p race, poświęcone zobrazow aniu  nowo­

czesnego handlu , techn ik i, d róg żelaznych i żeglugi

„ B i b l i o t e k a  P o p u l a r n a * *  przynosi książni, 
dostarczające bardzo zajm ującej i pożytecznej lek tu ry  dla 
czyteln ików  z każdej w arstw y  społecznej.,

„ B i b l i o t e k a  p o p u l a r n a * *  wychodzi w zeszy- 
tacn  pięeioarkuszow ych w pierw szych dniach każdego m iesiąca. 
D ru k  ozdobny. K ażde dzieło m ożna opiaw ić jako ozdobną książkę.

„ B i b l i o t e k a  p o p u l a r n a * *  zeszycie w  s t y ­
c z n i o w y m  przyniosła początek aw óch dzieł bardzo in te ­
resu jących : A dam  N owicki „H isto ry a  A u stry i k o n sty tu cy jn e j“ 
{ 1 8 6 0  — 1 9 0 7 ) i „N aw et i w  m ałżeństw ie m ożna być szczę­
śliw ym u przez dośw iadczoną m ężatkę.

„ E ! . b l i o t e ! i a  P o p u l a r n a * *  w następnych  ze­
szytach  po ukończeniu  powyższych dzieł będzie drukow dła: 
„M iłości i m iłostk i N apoleona J E  „W spółcześni mężowie 
s ta n u “ , „Z brodniarze z m iłości", „ J a k  się rozw ija ła  kolej 
że lazn a" , „W ielk ie  bank i i b am d erzy " , „ J a k  się prowadzi 
w ojny now oczesne", „K obiety  trucic ie lk :"  i w iele innych.

„ B i b t i o t e  k a  p o p u l a r n a * *  daje rocznie 6 0  dc 
70  a rk u szy  d ru k u  czyli pięć albo sżeść dzieł, z k tó ry  d i  każde 
będzie w artościow ym  i trw a ły m  naby tk iem  dla* biblioteki do­
mowej.

„ B i b l i o t e k a  p o p u l a r n a * *  w ychodzi pod kie- 
j-ow nict-w em  ł o w i c k i e g o  w W iedniu.

kosztu je w raz z prze- 
-■ sy łk ą  i S . k n r j a e L  / y e z i a i e ^ t ł w r w i i

3  k t i r o n y  k w a r t a l n i e .  _ iooi 2 a

Numerów nkazowych ci? ińe posyła.
, Adres R e d a k c j a  i Administracji:

Wiedeń, Ili 3, Rećsnerstrasss 3£

SonM um  -M m M
( Ś l r s b  k u s l k ) .

Otwarte w r. 1911. Dla chorób wewnętrznych i nerwowych. Fizykal.-dyet. spo­
sób leczema. —  C ały  f o k  o lw a r te .  265 15 26

Lekarz kierujnty raćci sanitarny Dr Rudolf HcMeK.

(F em o len d t)
je s t  •' a u e r r z y w  k r s n e iu  d o o o u w ia .
aadajs skórze tW aw sć i bardzo piękny 

poty&k.
Także wyrćb dotychczasowych sfjpnych  
w św iesie czernidel do obuwia bez wi- 

tryo' n.
Dcsfa*ć można wszędzie.

SR. l  ernoleadi, W iedcii
c. i k- Hf* dost dworu. 

Fabryka założona w r. 1832.

yowrttó z wofska.
Jeżeli do pana p szę, to je=>t powodem tego  

mój syn, który od czasu powrotu z wojska 
ciągle Kaszle. A kaszlu tego nabawił się  w cza­
sie służby wojskowej. Kaszel dusi go codzien­
nie rano przez całą godzinę. Od phi w a przytem  
żółć i  fiegm ę. która tylko z rndno-cią się roz­
pływa. To śniadaniu krszel ustaje. Frzy tej 
chorobie jednak czuje się zdrowym, cieszy się 
dobij m ipetyiem . Rodzice jego nigdy nie ka­
szlali. ani też w rodzinie n ikt nie choruje na 
płuca. Tonieważ mamy znajomą, która dzitk i 
pańskiemu środkom i  została w (-leczoną, up~i- 
zam pana o przysłanie m i jednej fiaszeczkl 

tego środka oK czająceg’ ,
1’odpisana: A nna Bbhme, Lchunhanser A llee lu la .

Aptekarz, który ten lis t  otrzymał 10 wrze­
śnia ł897  r., w ysłał natychm iast zażądaną Ca- 
szeczkę. Po kilku tygodniach otrzymał od pani 
Bnlime list. n»stępuj.Łcej treści:

Berlin 19 października 1897 r 
Szanowny Panie Guyot!

Skuro tylko mój syn w yżył zawartość fla- 
szeczki, którą mu pan przysłał, wkrótce wy 
zdrowiał N ie soluwał jeż  ani żółci, ani flegm y  
i prawie wcale nie kaszlał. Naby-LŁił; gd , ja- 
‘ zjtw a .

Suńownogt, wyzdfowTai ruf cinie. Za co ser­
d eczn e panu dz'ęknj -Pozostanę wdzięczną 
przez całe zycże, bo i»częłam  jnż obawiać się  
o życie i zdrowie mego syna, Któro mu jest 
tak niezhędnem dla zapracowania na chleb 
powszedni.

Główna wygrana 4 0 9 . 0 0 ©  f r a n k ó w  p-zy ciągnieniu, które śię odhy>o d. 1 sierpnia 
' 1 9 U . padła na l o s  t u r ą e i ł i ,  knpiony na spiaty miesięczne.

L o s  f o r o e f c i
C ią g n ien ie  ju ż  1 lu te g o  1912 ro k u .

6  c iąg n ień  n a  rok 6
Główne wygrane złotem

F r t m L  4 0 0 . 0 6 0
i  2OC.0OO.

Los za gotówkę około 2 5 6  K lub na

razem tytułem głównej wyg~auej w 
l i  c iąg n ien iach  na rok  ‘ l i

4 Oryginalne losy:
1 lo s  « s tr  c z e r w o n e g o  k r z y la  
1 lo s  B a zy lik a  (D om baa)
1 s e r b s k i p a ń stw , lo s  ty to n io w y  
1 io s  Jó-SKiv (D obrego  >erca)

|  51 r a łe  m ie s ię c z n ą  p o  fi K. | Najbliższe ciągąienie jnż dnia 
1 lutcg-ł 1 9 1 2 .

W szystkie losy razem gotówką około 
1 7 2  14 lub na

Dwa losy tylko na 50'■/, raty miesięcznej 
po 12 kor

1 3 Io8V na 45 rai miesięcznych pu U K. | 1' 4 4  ra ty  m i e s i ę c u e  p o  4*50 k o r . |
^  >> K a id y  nos m u s i b y ć  w y c ią o  iięty , i

j W szy s tk ie  lo s y  w  i lo ś c i  5 ra zem  ty lk o  n a  59  rat m iJ s lę e z n y c k  po  10 K. |

któro paniom krajów wschodnich nadają olśniewający wdzięk, zachwycającą piękność, 
cudowną delikatność i nieskazitelność cery, były dotąd ściśle zachowywaną, tajemnicą. 
Jaku aptekarzowi osiadłomu przez kilka la t na Wschodzie, udali mi się, dzięki szczę­
śliwym  stosunkom i wielkim  ofiarom, zdobyć prastary przepis wschodnich lekaizy, po­
dający składniki i sposób przyrządzania tycn niedoścignionych hygienicznyck środków 
piękności i każda pani może teraz osięgnąć najbardziej upragniony cel: piękność, 
młodzieńczość i powab — przez pięć cudownych środtór Wschodu.

? .  P r a w d z i w y  w s c h o d n i  „ Z e > 't lij je * ‘ nie zawiera żadnych
przetworów" m etalicznych, które prawdzie wnet skutkują, ale też i niszczą cerę na 
zawsze. Krem ten wydelikaca skórę i czyni ją miękką, u su n ą  gruntownie wszelkio  
skazy piękności, nio zawiera tłuszczu, można go nżyć za dnia, nie r.ądaje skórze 
obrzydli.v“go połysku i nigdy się nie psuje; czerwoność, zmarszczki, p iegi znikają, 
osięge się św ieży, młodociany w ygląd. Przytem  wystarcza dziesiąta część tej ilośoi, 
w  j k le j się potrzebuje innego kremu. C e n a  z ł o c i s t e g o  s ł o i k a  2  K ,  s ł o i k
n ;■ p r ó b o  — *8©  K .

2 .  P r a w d z i w j  w s c h o d n i ,  o s o b l i w i e  p r z y r z ą d z o n y ,  p r o s z e k  
ł i o  l i f y e ió .  „ Z c f i f j j e " ,  najw yhitnijjszy z pośiud wschodnich śiodków piękności,

i\atycnm .astow e wjiąuzuD j« » » »  ^    > --------- j — •> —  r— — r---je ­
dzenie kapną. — Żamówmnia przekazem pocztowym.---------------------------------------1064 i  5

Wl^deńsSsi dom  w y m ia n j R obert ReŁUsp
Wledeu IV., Hauptstrssse 20 a. j * r  fyiko PŁulanerhot. T

5 3 ^  9 m s B ^ ^ s ^ a s w m m B ^ B a a a s m x ś a m

czenia każdej pani. C e n a  p n s z k l  b f a s j s a n t j  l ”S O  K -
3 .  I * r a t v d z i \v e  v.rs e h o d n i f -  m y d ł o  „ 3 te ‘f ł l i i j e “  klejnot kusmetyczny, 

nadaje białość alabastru i młoduciuną^świeżość. C e n a  k ^ W a ł k r  1  K -
4 .  P r a w d z i w e  w s c h o d u t e  p e r t t n n y  „ Z e i d i j f e 14.  JCzysfa eseneya. 

Rozpuszcza się je -71 g r a m a m i  spirytusu, przez co otrzymuje się ilość, która inaczej 
trzy razy ty le kosztuje. Co do powabu, iakoteż wyrwornego, zachwycającego zapachu 
nie dorówna im żadna woń. C e n o  1 laKCWU 4  K .

5 .  P r a w d z i w y  w s d n g l n j  p u d e r  ^ e i d i j j c "  (biały, kremowy, różowy) 
pokrywa dyskretnie w srd k ie  skazv w piękności cery i nzupełnia nadzwyczajną sku­
teczność powyższych środków piękności C e n a  2  H .

Kto chco osięgnb/i P j i  św ietny skutek, powinien nżyć tych w szystkich pięcia  
środków t a k  H a r m o n i j n i e ,  jak Się to dzieje na W schodzie, jednakże i każdy poszcze­
gólny z tych wspaniałych środków nrowaózi do celu w zupełności — osięga się cza­
rującą piękność u /eszkanek Wschodu. Całego garnituru dostarcza się o p t ł t t u i e  za 
19*59 K .  Oddzielnie po ot’-zym m u należyti ści wraz z 30 h. na opłatę przesyłki 
(także znaczkam i '-stowemi Jedynie prawdziwo w ysyła chemiczne łaboratoryum  
p r a w d z i w y c h  wschodnich środków kosmetycznych a p t e k w r z a  G u s t a w a  P r o -  
I t a e g  », B c ć k a ,  B o ś n i a .

T y s i ą c e  u z n a u .  "9S®
Odznaczone na w ystaw ie w Paryżu, Prudze, Londynie złotym i medalami.
Skład główny w  K rakóvie: dróg. J. Hanaka i Ski, ul. Szewska 5 ; w e Lwowie: 

drog. J. itechena, uh H alicka 18; w Brodach: apteka Z. Rosenberga. 38C 5 9

BBiime.
* •Pozwalam panu chętnie ogłosić mój Ps* 

i wszystkim którzy tylko chorują na płuca 
i piersi, gorąco poh.-t.m ten środek., 'i 

P odpisana/A nna Bóhme.
Ażeby temu strasznemu cierpieniu zapobiedz, 

poleca się najgoręcej uważać ha kaszel, katar 
albo zapalenie tchawicy i zwalczać chorobę 
iv samym zarodku, azeoy później nie rozwinęła 
sie w cięższą. Ze środków, które zwalczają zr, 
słabnięcia i choroby dróg oddechowych, jest 
najstarszym i najbardziej wypróbowanym środ­
kiem „Goiulrm.-* i preparaty zn iego wydobyte 
Leczniczość teru zabijającego be.kterje i jegr 
skuteczuedziałam eprzy kaszlu, liczycie oskrzeli, 
naw et przy najcięższych zasłabnięciach prze­
wodów odde bowyoh oa dawna jnż jest dobrze 
znaną. Przed 30 niespełna luty wynalazek II- 
Guyota, sławnego farmaceuty paryskiego, mia­
nowicie wynalezienie pioctsu luztwarzama 
i rozpuszcza.ua teru we wodzie, stał się jednym  
z największych wynalazków. Roztwór, Który 
zapainocą tego procesu został stworzonym i usta­
lonym jest we wszystkich aptekach pod na 
zwą „Gumlron-Guyot'1 do nabycia. Zawartość 
jednaj albo dwóch łyżeczek od l awy tego środ­
ka, wsypana do szk! nki wody albo też innego  
napoju, którego używa się zwykle przy oh i>  
dzie. wystarcza zupełnie da przygotowania, 
r l a."‘oj chwili i potrzebie, bardzo dobrze 

działającego preparptu terowego. Rozcieńczony 
ten płyn za*vwa regnlarnn : bez przerwy 
prźy każdym 'obiedzie. w ilości jednej do trzech 
szklanek. Kuracya dzienna kosztuje około 10 h 

Należy się straedz we w łasnjo. swym in te­
resie przed naśladownictwem Dlatego proszę 
żądać prawdziwego środka ped nazwą „G judron- 
Gr.yof1' i uważać na znak ochronny, ażeby za- 
pobiedz wszelkiej omyłce. Znak ochronny 
„Gouurou - G rycta“ ma na pt „rzek podpis 
Guyota, w r Rowy h, zielonych i ezerwonych 
kolorach, jakoteż adres:

Maismn Krerć, 19, rac Jacob, Pa-tis: 
„Goudron-Gayot11 zawicr;i w litrze 100 pr. 

esencji najlepszego norweskiego teru św iom o- 
koweeo. . 33 2 O

P. s . — Osoby, któreby nie mogły przy 
zwyczaić sie do -maku wody cerowej, mogą 
zażywać zam iast niej, kapsułki Guyota, Sjorzą 
dzone z prawdziwego norweski “go teru, za-ży ra­
jąc przy każdym ubicdzic od jednej do dwóch. 
Przez te otrzymuje się  pomyślny skutoL a kap­
sułki te prowadzą podobnie z poprzedniem do 
vyzdrowi mia. Gdy się jc zażywa podczas lub 

pu jedzeniu, trawi się znakomicie razen. z po- 
tiaw am i i są zltewiemiyin środkiem dla io* 
ludka, a nie Kosztują wielo. Kapsułki Guyota 
są białe, a Każda z nich j e s ; zaopauzona pod­
pisem „Gny^t" w czarnych literach.

Dostać można w  aptece spadkobierców K Y’i- 
szniewskiego, ul. Floryańska; aptece Ludwika 
Rosenbergu, ul. K rakowks ■ W. Grabowskiego, 
ul, Lietlowska 73 i  w każuoj ,więk3znj apteca

I

i
Z u p e ł n i e  o d n o w i o n a  M l e c z a r n i a  h y g i e n i c z n a

miwsm SfREim̂ w El rnica Lr 1
poleca znaną ze swej dubroci K b C H M Ę  w której przyrzą­
dzona są potrawy tylko na tw ieżem  maśle i KAWI ARNI Ę,  
—  ora? w szelkiego rodzaju produkta * mleczarskie. —  
= = = = =  L O K a L  PO mE A T K Z E  O T Y /A E T Y . = = = = = i



Wtorek 28 Stycznia 19i2. Nfc 35. A

Wolna od podatku szteroprocentowa austryacka pań?tvwm? .lożyczka ren 

towa w koronach w nominalnej kwocie 200 milionów koron.

m ii

Na podstawie ustawy z dnia 11 czerwca 1901 Dz. pr. p. Nr 66 i z dnia 25 gru- 
C’ii& 1911. Dz. pr. p. Nr 239 wydaje c. k. minister skarbu obligacye ustawą z ania 2 sier­
pnia 1892 Dz, pr. p. Nr 131 utworzonej czteroproeentowej od podatku wolnej państwowej 
pożyczki rentowej w nominalnej kwocie 200 milionów koron. Obligi dłużne opiewają na 
posiadacza, są opatrzone znakiem »Lit. B.«, terminem oprocentowania 1 czerwca, 1 gru­
dnia i sporządzone w

10.000 udziałów (Nr 150.001—160.000) po 100 i<
60.000
,7-000

45.000
5.000
2.000

(Nr 600.001—660.000) „ 200 K
(Nr 100.001—107-000 „ 1-000 K
(Nr 500.001—545.000) „ 2.000 K
(Nr 100.001—105.000, „ 10.000 K i
(Nr 50.001— 52 000) „ 20.000 K

Obligi opatrzone są datą 19 stycznia 1912 i m a®  w faksym ile podpisy c. k. mi­
nistra skarbu, obydwu wyższych urzędników c. k. kasy długu państwa, dalej podpisem  
^rezydenta i jednego członka kom isyi kontrolującej długi państwowe ze strony Rady 
państwa.

Obligi dłużne są oprocentowane czterema odsetkami na rok w półroczny cli ratach 
4pia 1 czerwoa i 1 grudnia każdego roku z dołu i opłacone są półrocznemi kuponami,

z których najbliższy jest płatuj 1 czerwca 1912, tudzież talonem, za którym  w swoim  
czasie nowe kupony można podjąć w miejscach zapłaty bez doliczania kosztów lub 

 ̂ austryackich należytosci.
Stosownie do powszechnych postanowień ustawy zastrzeżone ma c. k. ministef 

skarbu^prawe zwn-ócić pożyczkę każdego czasu w całości lub w części po poprzednieni 
- wypowiedzeniu, przyczem musi być zachowmny przynajmniej 3 miesięczny termin wy­
powiedzenia. ' J J

Pożyczka jest w m ocy ustawy wolną od podatku i wypłata odsetek i ewentualni* 
zwrot wypowiedzianych obiigow dłużnych bez żadnego potrą-ania Dodatim należytosci 
lub jakiegokolwiek mnego potrącenia za aosta.czen.em  płatnych kuponów wzn edm 
wypowiedzianych obltgów długu w c k. kasie długów państwowych w wW n-iu

Kunony przede /n a ią  się w 6 latach po terminie ich płatności, wypowiedziana 
zaś obligi dłużne w 30 latach po terminie do i cli zwrotu przeznaczonym.

Wszelkie obwieszczenia, odnoszące się do tei pożyczki, ogłasza się w urzedowei 
|W iener Zeitung*. * H 1

Wiedeń, drna 20 stycznia l9 l2 .
O. k. minister skarbu 

Z a le s k i  m. p.

mm ■m /O niif .)

m i

Odnośnie do powyższego ODwieszczenia Jego Enscolencyi c. k. Ministra Skarbu 
ada się do subskrypcyi kwmtę

neminaluu & 3 1 ®

Wolnej od podatku czteroproeentowej austriackiej pożyczki państwrowTej 
Subskrypcyp odbędzie się

w  p o n S e d z i a M  Sm  s ł ^ c z s s i a  i s s
W następujących miejscach: w c. k. urzędzie pocztowych kas oszczędności w Wiedniu 
Anglo-Austr. Banku w Wiedniu, Wiedeńskim Zwtązłm bankowym W Wiedniu, c. k. uprzyw. 
powszech. austr. Zakładzie kredytowym ziemskim w Wiedniu, c. k. uprzyw. austr. Za- 

adzie kredytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu, Dołno-austr. Towarzystwie 
eskontowem w Wiedniu, c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych w Wiedniu 
Domu bankowym S. M. Butlischilda w Wiedniu, Union banku w Wiedniu, Banku adrya- 
tyckim w Tryeście, Powszechnym Banku depozytowym w Wiedniu, c. k. uprzyw. powszech. 
BanKu obrotowym w Wiedniu, Banca Commerciale Tnestina w Tryeście, : Banku ° dla 
Górne „ Austryi i Solnogioclu w Lincu, c. k. uprzyw. akc. Towarzystwie bankowem i kan­
torów wym iany »Mercur« w Wiedniu, Bielsko-Bialskim Banku eskontowym i wyiriany, 
w Bielsku, Czeskim Banku eskontowym w Pradze, Czeskim Banku przemysłowym w Pradze, 
c. k. uprzyw. Czeskim Unionbanku w Pradze, Galicyjskim Banku dia handlu i prze­
mysłu W Klukowie, Banku przemysłowym dla Królestwa G alicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie^Lublańskim Banku Kredytowym w Lu- 
bianie, EanliU krajowym Królestwa Czech w Pradze, Banku krajowym Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiein we Lwowie, c. k. uprzyw. Moraw- 
elrm Banku eskontowym w Bernie, Morawsko-ostrawskim Banku dla Banku i prze­
m ysłu w Mor. Ostrawie, Austr. Banku dla przemysłu i handlu w Wiedn u, c. k. uprzyw. 
Styryjskim Banku eskontowym w Gracu, Ustredni banka ceskich spof.celen w P adze, 
Wiedeńskim Banku zastawniczym i eskontowym w Wiedniu, entrabiym Banku nie­
mieckich Kas oszczędności w Pradze, Żivnostenska banka w Pradze; w Ich zakładam. 
filialnych — w kazdem miejscu podczas zwyczajnych godzin urzędowych.

Dla subskrypcji w c. k. Urzędzie pocztowych kas oszczędności w Wiedniu i w upo­
ważnionych przez niego do przyjmowania subskrypcyj w składnicach (c. k. 1 'rzędach 
pocztowych) obowiązują przepisy przez c. k. urząd pocztowych kas oszczędności osobno 
do wiadomości podane.

raję subskrypcyj w iniiych miejscach subskiypcyi mają zastosowanie następu­
jące warunki.

1. Cena subskrypcyjna wynosi 9025% z dodaniem 4%-wych odsetek od obhgU 
od 1 gruduia 1911 do dnia odbioru. ~ "

-  . 2 S u w -r y p c ^ i odbywa mą zapomocą formulaiizy zgłoszenia do nie, przeznaczo- 
7 h, które w wymienionych miejscach można otrzymać zadarmo. Każde miejsce sub- 

skrypcyL ma zastrzeżone uprawnienie oznaczyć wysokość kwoty każdego poszczegól­
nego przydzielenia.

. 3- I>] 7;V subskrypcji należy złożyć kaucyę w wysokości 5% nominalnej war mści 
a mianowicie albo gotówką lub też w takich efektach podług kursu ocenić się dających, 
które odnośne miejsce subskrypcjo uzna za dopuszczalne.

4. Przydzielenie nsstąoi możliwie najspieszniej zaraz po ukończeniu subskrypcyi 
i po zawiadomieniu subskrybentów. W razie, jeżeli przydzielenie wynosi mniej, niż z n o ­
szenie, nastąpi bezzwłocznie zwrot zbywającej kaucyi.

5. Pr ,;y dzielone obhgacye, których piór wszy dołączony kupon bęazie płatny dnia 
1 czerwca 1912 mają subskrybenci odebrać najpóźniej do dnia 12 marca 19i2 n Zapłata 
cen j subskrypcyjnej za przydzielone obligacye przypadmjąeej, ma nastapić w ten spo­
sób, ze 50% takowej wyrówna się najdalej do 20 lutego 1912, a rasite  naidalei ao 
12 marca 1912. .

Przy zapłacie reszty policzy się złożona kaueya, względnie zwróci.
6. Zgłoszenia na oznaczone udziały pożyczki mażna tylko o tyle uwzględnić, c ile

co podług uznania miejsca subskrypcyi będzie zgodne z interesami innych subskry­
bentów. J

7. Odbiór obligacyj ma nastąpić w temsamem miejscu, w którem odbyła sie * b- 
skrypeya.

ł -
Wiedeń, w styczniu 19i2.
C. k. Urząd pocztowych kas iszczędności w Wiedniu, Bank Anglo-Austr iacki

’ WiedoRf; Wiedeński Związek bankowy w Wiedniu, c. k. uprzyw powszech. austr.
Zakład kredytowy ziemsid w Wiedniu, c. k. uprzyw. austr. Zakład kreiytow y dla han­
dlu i przem jsłu  w Wiedniu, Dolno-austr. Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, c %. u rzyw. 
austr. Ban : dia krajów koronnych w Wiedn u, Dom bankowy S. M. Rothsćhilda w Wie­
dniu, Umonbank w Wiedniu, Bank Adryatycki w Tryeście, Powszechny Ban li do >ozy- 
tow y w Wredmu, c, k. uprzyw. pows icn. Bank obrotowy w Wiedniu.' Banca Commer­
ciale Triestina w Tryeście, Bank dia Górnej Austryi i Solnogrodu w Lincu, c k uprzyw  
akc, Towarzjstwo bank owe i kantorów wym iany >Mercur< w Wiedniu, B ie^ko-B iakki 

Bnk eijkoiitowy i wymianu w  Bielsku, Oseski Bank eskontowy w Pradze, Czeski Bank 
PMemysiowy w Pradze, c. k. uprzyw. Uzeski Unionbank w Pradze, G alieylsti i j L k  dla
^ z  V w i e S f  vBvLl dla * *  rt /a  O a n S & r t t a #
w Lr b n i p  r S  - $ 1 ,Vfe*,n Krakowskim we Lwowie, Lublański Bank kredytowy

.Kr0ł^ a Gzeeh w Pradze, Bank Krajowy Królestwa Galicyi 
ra 7  i Ł  1G Uom Księstwem K okow skim  we Lwowie, c. k. up rzyj Mo-

vr« eskontowy w Berme, Morawsko-Ostrawskx Bank dla handlu i orzemysłu
. . ,r* Gstrawie, Austr. Bank dla przemysłu i handlu w Wiedniu, c. k. uprzyw. Sty- 

yjsin Bank eskontowy w Gracu, Ustredni banka Ceskych spo.-itelen w Pradze, Wie- 
cienski Bank zastawniczy i eskontowy, Centralnj’ Bank niemieckie]: kas oszczędność 

radze, Ziynostenska Banka w Pradze.

/N O W A H J S F ł l O  M A.



Nr 35 i f O J Ł  H ^  I  0  B  B  d

P r a u »  Ik
poszukaj* zajęcia w Kfahuwi3 lub na prot in- 
rył. I21/, poste rest. Kraków. 1139 1 3

Rzeczy potłuczone
terrakitow e, porcelanowe i szklane tak 
nowe jak  i starożytne skleja specyal- 
oym sposobem i szybko nowo otwarty 
skład porcelany, szkła 1 lamp łirmy Sta- 
bra*va i Turek, Kraków, Karmelicka 8. 
Również naprawa lamp i palników 
wszelkich odmian, in o  i  10

inkasent
z  kaucyą znajdzie natychmiast dobrą, 
stałą pojadę. Zgłoszenia T  0. P. poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. m i  l  2

Bi&tewisc
w dziale śnmdaniuwym, uzdolniony do samo 
istnego prowadzenia bufetu, z kaucyą, znaidzie 
posadę. Zgłoszenia pod H .  «J. poste restante 
K r a k ó w ,  dla okaziciela kw itu inseratowego. 

'II35 2 d

tad$ i  501 'i
na - (Jjtj, -t hipot k ę  po banku na kamienicę. 
Zgio-zcm a pod B .  S .  poste rest. i t r a k ó w ,  
gł. poczta, za okazaniem ,:witu in s- 1023 4  5

Tecliiiik budowniczy
z ukończoną c. k. wyższą szkolą przemysłową 
i  kilkcletnią praktyką, poszukuje pół łub cało­
dziennej posady. Zgłoszenia pod” P. Z. poste rest. 
Kraków, za okazaniem kw itu ins 1022 3 5

U  om
agenci znajdą natychmiast stały duży 
dochód, także ’ako uboczne zajęcie 
T. 0. P. poste rest. Kraków. 1142 1 3

Fryzyerka
wyk on uje f i/z u iy  według ostatmei mo 
dy Czesze w domu i poza domem. — 
i Mieszka: Floryańska 55, I I I  p., fr. 

.114 5  3 4

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfepa.

Wielki wybór w instrumentach 
21 przegranych. 1 1  o

-  a p ^ i  u h e ™ ? *

Kosly urny f saKnie domsKie
i  ubtaniu dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio. . " 999 3 12

K ra k ó w , P la c  W W . Ś w ię ty c h  7.

9 B 9 I I

P o l i ń i  H 1 1 7 1 / fr o n to w -v ' d l  W.VB*
1 W R U J u u £ . y  jęcia zaraz. Tamże 
obiady w domu i na miasto. Łobzow­
ska 7, parter. 956 5 10

H I n p  |
tyrolskich, kompotowych i deserowych 
po przystępnych cenach. Groner, Flo- 
ryańska 57. 953 5 6

P r z e c z n ic a  5 .
Pokoje łoneczne, eden na parterze, może być 
la  2 lu j  3 osoby, drągi na piętrze, również ta- 
d ,  z piękna werandą, z całem utrzymaniem do 
wynajrcia Kuchnia zdrowa. domowa 291 5 0

Ropsr [ie Bruĝrtr
udziela języka francuskiego 
metodą Berlitz a. O T, Karmsli- 
jka 9, parter.

Foit&ptany i Mlanlna
sprzedaje i  wypożycza firma

S .  B o ? ? o ń ,  f ik i s a . W ó w
406 F i o r y a ń s F t a  1. 3 8 ,  k p .  l o  15

I C a r e t k a
bardzo eleg°nclca, lekki i kilkoro rozmaitych 
lekkich, bardzo ładnych sanek n? parę lub je­
dnego konia, tanio do sprzedania n Stanisława 
Szymika, iakieTnika pjwozow w Krakowie, ni. 
Nmoała 4. . 1033 6 6

; flspiram toMCtyi
z 5-cio m iesięczną praktyką poszukuje posady, 
Zgłoszeniu pod K. S. poste rest. Kranów, za 
„liazaulom kw itu inseratowego. 1043 3 3

' Panna
z ukończoną szkołą handlową, poszuku­
je posaay biurowej, ogłoszenia przyj­
muje Biuro ogłoszeń Feliksa S tattera, 
ul. św. M arka 21. 1047 3 3

trzymaniem, fa żądanie fortepian, — 
Szlak 33, parter. io is 3 3

Flaszkownia piwna
i  p iw n ic e  2 w in d ą  przy ul. Jagielloń­
skiej 5 zaraz do wynajęcia. 1105 2 3

M u u d a n f k a
lutynowana, ohznajomiora z czynnościami w  
biurze adwokackiem, znająca stenografię, pi­
sząc,” na maszynie, poszukuje stałej posady 

ebetnie na p-ow inc-i. R. Alma, Ropczyce. 
1070 2 5

Bardzo rsfira M iia  w Mowie
tanio z powodu wyjazdu właściciela ao sprze­
dania. Zgłoszenia: Kraków poste rest. Okazi­
cielowi kw. m s „N. Ref.“ Nr 1104. 1104 2 5

F r y z y e r k a  d a m s k a
czesze yedfug najnowszych fasonów i ondolujo 
rłosy . Przyjmuje wszelkie roboty wiosowe, wcho 
dzące w  zaKres perukarstwa. t  dzieła ickcyj 
czesania w godzinach popołudniowych. Marya 
Ronert, Kraków, nl, Kropnicza ł. 26, parter. 

1108 2  3

A b so lw e n t
akadem ii Landlowoj w Krakowie (matura re­
alna), z ukończoną jednoroczną służbo wojsko­
wą v W iedniu. z praktyką biurową władający 
językiem  polskim, niemieckim i ruskim w sło­
w ie i piśmie, poszukuje zajęcia w noważniej 
szej instytucyi finansowej zaraz. Zgłoszenia 
adresować: Okazicielowi książeczki wojskowej 
z i\rem  losu 392 poste rest. Kraków. 1086 2 3

Sklep
przy placu Szczepańskim- zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość w S y n d y k a c ie  
ra S u icz y m  plac Szczepański fi, I  p

Wtorek 2 3 Stycznia. 1912.

M u y l s t e i  f a r m a c j i
o trzy m  posadę o<_ 16 lutego b. r. w aptece 
Alfreda W eissa w Jaśle, H 2 b  0  ć

Zdolny, samodzielny 1087 Ł 5

p r z y k j * a w a e z

poszukuje posady. Wiadomość: E. M., ul. 
Lenartowicza 14, 111/47, Kraków.

Buchalterio
z piaktyką, pisząca na maszynie, poszu­
kuje zaraz posady. Wiadomość: Kotliń- 

ski, Łobzowska 31. 1147 1 3

Hf K A R M

DO @ M i f l
z dniem 1 lutego 2 pokoje i kuchnia 
z łazienka i pizadp., eiektrycznem oświe- 
Uniem i wszelki emi wygodami za cenę 
60 kor miesięcznie. .Oglądać można w 
godzmacb od 12—3 w południe i od 6 
do 8 wieczorem. Cz. Porankiewicz, K ra­

ków, ul. Bonerowska 5, dom tvlnv 
: 1130 1 2  - -

Miód? ma$?o!
l i c  1 pszczelny, nr.turalny, deserowy, kuracyj­
ny, blaszunk? 5 kg 6 ’79 K, najprzedniejszy 
ipcowy 7:20 K, n’ód do picia ci la Malaga 

gąsiorek 5 kg 6 Z ; masło pudolskie, dworskie, 
ś,vież(:, paczka 5 kg 13'5G K, kuchenne niasio 
solone l l '5 o ,  wysyła za zaliczka Szymon Gan­
gu, Husiatyn 5. ' '049 8 ■

1061 2 3

Asystent fniyi
poszukuje stałej posad}" lub 
zastępstw a. „Asystent" poste  
restante’ Tarnów,

Pokój
elegancko umeblowany, z światłem  elektr. i ła ­
zienką, dla jednej lub uwncli intel. osób do 
wynajęcia od 1 lutego. Pianinu w domu Ulica 
W ygoda 1 1 , I p., ua lewo. - iągg  1 3

1051 4 4

940 7 10

Książki
ti k ie  całe biblioteki) na spłaty m iesięczne od 

koi Katalogi darmr za zgłoszeniem  się ko­
respondentką dla Kulczyckiego, biurc dzieników  
i ogłoszę1' Maryana Hupczyca, Kraków. W iślna 2

894 5 6 -

la para i
Rynek gł. 17, w podworcu

poleca kamasze, rękawiczki, p o ń c z o ­
c h y  I  s k a r p e tk i  w wielkim wyborze 

po cenach niskich.
Przyjmuje się do nadrabiania. 763 3 4

Kapustę Morawska 
i ogórki znoimskie

poleca handel pod firmą

M U lR S H g L  S S i 1

- duwsiej jftuirjety Jabłoner a7s |

W i t ? .  F ! « & y a f t s k a  4 $  |
trę łfKi-ówi.ik firm y W . Olszowski. j

kepi? rentei h m w cę  (l
b lisie® plantacyi w Krakowie i ładny 
ohvaro7Pjf --v uicolicy tegoż. Zgłoszenia 

B. J. R, 57. poste rest. Krabów.
E73 4 4

Pensyonał „Polonia4-
w Krakowie, u!, Straszew skiego  i, 28

wysoki parter, c is  a vis Uniwersytetu Ja g ie l­
lońskiego (gdzie zakład dentystyczny }‘rof. Dra 

go) poieca pokoje z komfortem nrzą- 
uzo 1 la  krótszy i dłuższy czas po bardzo przy- 
Btęonyci' ee-ach. 708 3 9

n

POT
i  odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z  n ó g  i  pach ciała usuwa 528 3 lo

E K S Y K A N S “
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
H u r s k ie g }  w  W a rsza w ie .

Główny skład w Drogueryi M agistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K

Wyborny miod
deserowy kuracyjny, lipcowy, rarytas miodo- 
borów, z w łaśn i, pasieki 5 k g  K 7 50. Miód 
patoka 5 kg. K 7 —. Wyborny miud do picia 
5 kg. blaaza.-ka K 6 óu. W ysyła za zaliczka 
I. M faro a , Podhajce 76 385 22 Ó

K u m ^ m
garderobę męska i damską, ptatę najwyższe 
ceny Proszę zawiadomić korespondentką VI. 
D o b r o w o ls k i ,  A r y a ó s k a  31. 332 13 20

1050 3 3Ł. 1 29970*1911.
I. a.

Ogłoszenie n a p ,
Gmina miasta Krakowa, jako ułaści- 

clelka do.nu ik. 1 Dz. X I ^Dębuiki'- 
(dawuji v ;!la hr. Lasockich), stojącego 
bezpośrednio przy obszernym parku, ma 
zaraz do wynajęcia lokal parterowy, 
obejmujący 5 pokoi i 2 werandy, oraz 
lokal na I piętrze również 5 pokoi i 2 
balkony, nadające się na prowadzenie 
restauracji, mleczarni, kaw iarni i t. p.

Na żądanie może być również wy­
dzierżawiona część przyległego parku.

Mający chęć wynajęcia, winni skła­
dać oferty z podank-m celu, na  jaki 
lokal ten n ijąć zamierzają, oraz wyso­
kości zaofiarowanego czynszu w  Wy­
dziale I a. Magistratu, ul Poselska 10, 
II piętro drzwi Nr 20, gdzie również 
można zasięgnąć w  godzinach urzędo­
wych od 11 do 2 bliższych m fornaeyj, 
a to najdalej do d n ia  2 0 -g o  lu te go  
1912 t .

‘Jagistrat słoł. król. m Krakowa,
dnia 15 stycznia 1912.

I g  " 3 3 S E N

U & j i e l s & i  

M e n t e s M  I  f i.  d .

PuczątUi, Konwersacja, Gramaty­
ka, korespundeneya, Literatura.

I ekeye osobne i zbiorowe.
W  bieżącym miesiącu co 10 dni 

rozpoczynairy n„we zbiorowe 
459 kuisa. 12 0

Herlitz^chsol
ul. <łw. J a n a  3.

A p tek a rza  h . CANONNE, w  PARYŻU

a żeb y  s ię  p r z ek o n a ć  

o zn a k o m ite j sk u te c z n o śc i  
tychże na O R G A N A  O D D E C H O W I  

.ą i przy dolegliwościach gardła
y&jjjJSfe i p r z y s p ie s z y ć  natychm iastow e u sun ięcie la k o w y

V
Lena pudelka K 1 . 7 5

njAUfnu rirtm
m  w ra*es

i  składach aptecznych  
Główny skład .- u pana KORWILLA f M f

-apĘęjs*a „ pod murzynem "
WIEDEŃ, I.

Wippluijerstras^e ii
w m

Zegarki zegary, budziki g
/ najlepszej jakości, poleca i na- 5 
j l.Łl prawia b3 100 -

J: Pionka, ul. Szew ska 4 ,

Ożeni sie
pizystojny akadem;k. słuchacz medycyny, z in­
teligentną, przystojną, m ajętną panną lub wdo­
wą. Dyskrecja zapewniona 4ow em  honoru. 
Łaskawe zgłoszenia i  fotografią uprasza skła­
dni: pod W. W. 2~ poste restante Kraków, za 
okazaniem kw itu interat. 1030 3 4

majętne żeniaczki zapewnia każdemu nasz 
miesięcznik. —• Żądać w trafikach i bimach  
dzienników. Cent 12 li. Gdzi. nie ma, zama­
wiać w Adm. „Małżeństwa*, Lwów, ul. Wro­
nowska 9, drzwi 19 i nadesłać 15 h. markami.

586 6 0

,>cparał „Tra/sef
przeciw reumatyzmowi i poda­
grze jest do nabycia we wszy­
stkich aptekach i składach 
aptecznych, ilustrowaną bro­
szurę z prawidłowym opisem 
powyżej WKęom siany  :h chorób 
wysyła się zaraz na żądanie 
bezpłatnie. Adresować: M. E, 
Trayser Nr 158 Bangor ilause, 
Shoe Lane. Londyn E„ C. 3 n  
gland. 1133 1 38

Konie
rznością jest to, ażeby w i, zie potrzeby w szel­
kiego -odzaju przedmiotów ao użytku i na 
noderki zażądać mego ibficie ilustrowanego 
aata’oga głownego z 400C odbitek, który każ- 
lem" wysyła się za darmo, opłacony. Pierwsza 
fabryka zegarów, HLni\ S KbN.iAD. o. i K. nadw. 
dostawoa, briix, Nr 687 (Czechy), 930 1 8

Znane z doskonałości, znakomite

K f i l K H  M m
4 razy dziennie świeże poleca jako swoją specjalność/ C u k ie rn ia  R yb iń sk iego .,  
b ra k ó w , T f iś ln a  3, tuż przy rynku (aawuiej J .  Brzezina). "592 7 0

W iedeń, XX., W m tergasse 18 22. &
V j łączno zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: inż. lYłady- 
dysław Lammel, Lwów, ul. Leona Sapiehy 51 — Wyrób 
cicktro-mutoró" i dynamomaszyn. aparatów regulacyjnych 
i poruszających, rozdzielnic na wszelkie rodzaj u prądu. 
Osobliwość: Eiektromorory o najmniejszem zużyciu prądu 
dla pizeroysłu i rękodzielnictwa, do oddzielnegu poruszania 
narzędzi maszynowych wszelkiego rodzaju, instalacya zupnł- 
nych urządzeń do elektrycznego oświetlali a i przenoszenia siły. 

Telefon: W iedeń 14594, Lu „w 1575 " 431 4 6

Członków

odbędzie się w  w  K rakow ie w b iu rach  tegoż -Banku, p rzy  uhey Sław- 
koM skiej 1. 25 , I I  p iętro , o godzinie 6 -tej jio po łudniu  w  s o l i o i c j
d ttia  3  lu te ifo  1912 r.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1) W ybór Przewodniczącego i Sekretarza:
2) Zagajeni'1 Zgromadzenia przez Przewodniczącego;
3) Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego Zgromadzenia;
4) Sprawozdanie Komisyi Kontrolującej za rok bilansowy 190,0/1»
5) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok bilansowy '.910/11;
6) Wniosek o zatwierdzenie czynności rachunków i  bilansu i udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum za ro t  1910/11. .
7) Wybór jednegc Członka Zastępcy Dyrekcyi. 1154
8) Wniosek co do rozdziału zysku za rok 1910/11;
9) Wmoski Członków Zgromadzenia.

W  Krakowie, dnia 22 stycznia 1 12.

a Y R f c & C Y A

Or Franciszek Ksawery Uziubczyiiski, Hr Eugeniusz Kozierowski, Marcin Sfuber.

H a  z a b a w y ; w e s e l a

sławne z dobroci

tJsisrsr
, poleca 1149 1 10

śiiiiiom ow iii
Kfalsrw, ulica Brasfea.

I! zwyczajne zą ro m a cJ ze n I e ogóhe
łJzfoltfjrś’..* spaiA we’ kasy eszt zę 

d n o ś c i  i  p o ż y c z e k
w Krakowie 

odbędzie... się dnia 31 stycznia 1912 r.
o godzJSżtej wieczorem (w lokalu Kasy 

Kraków-Łobzów 4 5 ).
Porządek  dzienny;

1. OdczytauL protokółu z poprzedniego W alne­
go Zgromadzenia.

2. Przedłożenie zemanięcia rachunków i bilansa 
i udzielenia Zarządowi absolutoryum.

3. Rozdział czystego zysku.
- Gminna 6 16 statutu. 1157
5. W nioski i interpelacje.

DY R E K fY A .
Władysław Kański m. p Tomasz Buczak m. p.

63 perfumy, mydlą, p u- m
■ dry,  k r e m y ,  wszel­ m
m kie artykuły kosme­ m
m tyczne do upiększe­ m
m nia - - - - polecają f i
p n a i t a n i e j  - - - - M
M m  I M ,  K m R ó t, R ynek 35.
i Ł9S2 1 2 , m

llar0/:E a) 4 4  m e ir - 
i  ^ * ^ 1  frontu w Podgó­

rzu. tanio do nabycia. — Wiadomość: 
hanc. adwokata Dra Weinera. Kraków, 
Grodzka 13. 1042 2 2

Cours de Franęais. A ol. j. .
Kor.
A,• t • o —

,  .  ‘ „ JI . . . , o*—
Instructions Pedagogląues . . . . — -90'
English Lessons, Part I . . . . ; 3 —

?n • »  W
Instructions to tiie Teacher . . . — -90
Dcutsches Lehrbuoh, Teil I . . ■ 8‘—

!  - " » n . • . o.  - -
Padagogischs Anleitungen , . - . —-90

J a s i o  a s p l j j j m t
wstąpi do apteki w Krakowie, lub na prowin­
c j i  maturzysta gimnazyainy. Zgłoszenia Fran­

ciszek Ludem, N owt Sacz, Długosza 43 
. 1094 3 3

Po nabycia we wszyst­
kich k s i ę g a r n i a c h .  .

Iheioua Ansoua jest jedyna metodą, któ­
ra na Międzynarodowej W ystawie H.J-, 
gieny w Dreźnie 1911 r. za wydatne 
swe zalety odznaczona została, o □ □ a o a

Broszurkę: „Słów kilka o Metodzie 
Ansona“ przesyła bezpłatnie Skład 
główny: The Anson School, Kra­
ków. nl. Jagiellońska 1. 9. o o o 

996 3 0

D A l  JUT A  inteligentna, przystojna 
A  S j r B i l a ł Ł  z dobrej rodziny lat 
około 28, z niewielkim  posagiem, w -szłaby za 
maż za człowieka uczciwego, na s+ałem stano­
wisku rządowem lub też za oficjalistę prywa­
tnego z zapewuionemi dochodami, w wieku od 
30 do 45 lat. Poważne, nieanonimowe zgłosze­
nia z fotografią, która z zacbowanieu iyssre-  
cyi zostanie zwrfeonn pod „ P rz y S 2 lr5 ń “ po­
ste restante U ie ls k o . 1128 2 4

w Jordanowie]
jes„ do objęcia posada 
od 1 marca b. r.

Zgłc szenia nieuwzględukme pozostaną 
bez odpowiedzi. y 1129 2 3

niadankow o - restauracyjny , połączony 
z handlom korzennym, cyoców i jarzyn,

K i.a k » \y li
jfcił z poweSa stosunków lamiljinycb 
na dogounyc-h waniukach wraz z całym 
zapasem towarów do odstąpienia Zgło­
szenia l i s t owne pod  222L- przyjmn.ie 
A dm inistracja ,.N. Reformy”.; m u  o 2

Znaczna galicyjska fabryka farb po­
szukuje dla Lwowa dzielnego

m s t ę p e y . . .
; Panowie z działom farb dobrze obe­

znani, zechcą przesyłać zgłoszenia z po­
leceniami pud L. Z. 1114 do Admini­
strac ji „N. Reformy”. 1114  2 3 '

opłaca się prawie w każdem przea- 
siębiurstwue, gdzie się wyrabia nowe 
przedmioty z żelaza i metali lub 
napraw;a. Powinnoby się znajdo­
wać w każdej fabryce, mechani­
cznej pracowni lub lepszej ślusarm.

Jedyni dostawcy:

Pop|!?r,Fiuii|&Co,uMi
m  CzerningHsse m

’ 1131

Zmiana I M u !
Z dniem 1 stycznia 1912 r. przenie 

siony został mói

liinuhLlli 1 u i! nil 
bluzek, nak@k, nsilEiroków, bteirzny 
damskiej, męskiej, dziecięcej itd.

z ul. Floryańskiej 1. 43
n a .  u l .  G r o d z k ą  4 3 .

Dziękując za dotychczasowe zaulanie, upra­
szam c łaskawe dalsze zaszczyceni! mnie swo- 
jem i odwiedziram i w moim lokalu Grońzk.a43.

Z poważaniem
Kareiina Klein.Garn

1103 2 2 Traków .

358 17 24 <

950 mrg. z g0iZ'4 nią i 240 mrg.. blisko koie 
i miasta. — Wiadomości: koncesyonowane biu­
ro w Stryju, ul. Zamknięta 1. 3. " l id ?  2 2

2 sypialnie orzechowe, fornierow ane i 1 sy 
p ia lm a dębowa, fom ierow aną, z płytam i m ar- 
m urowemi, nowe. Zgłoszenia vt w łaściciela pra 
cowni sto larsk ie j p. F ranciszka  Stankiewiczf 
w Podgórzu, nl. Lwowska I * 36, 786 2 i

ia iv inni
poszukuje asy sten ta  lu t  a sp iran ta  w II  roku. 

i 990 3 3 ..

Pokój kawalerski
z. osobnem wejściem, z meblami lub bez, 
jest od 1 lutego do wynajęcia Ulica 
Łobzowska 1. (i, II p., drzw: jtuż przy 
schodach ' 69 8 o

SzlJćłKa fre^im itec
> TeoMk

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę ’ _ 76 6 o

0 1 't :  x t e i " M s K c  i p ię tro .

»

i
Briage

(Auction-Bnage)
Zasady tej najmodniejszej dzisia; 
gry, krótko zebrane, wyszły w dru­
ku i są do nabycia we wszystkich 

I księgarniach. /

Główny skład w Księgarni D E. 
Friedleina w Krakowie.

413 Cena 1 korona. 13 o

Z Drukam i Literackie; w  K rakowie u l. Jagiellońska 1 0 . Rsaaca 4rukaru L. ii * Górski.


